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Dziennikarze sportowi 
obradują w Wiedniu

WIEDEŃ ».s. (tel. wł.). W ppnle- 
d-iałek rozporżnie się w Wiedniu 
XXV Kongres Międzynarodowej 
Federacji Dziennikarzy Sportowych 
(AIPS). Będzie to najliczniej obsa
dzeni' kongres ze wszystkich, jakie 
s,ę dotychczas odbyły, Do Wiednia 
zjechało już 36 delegacji, w skład 
których wchodzi około 60 dzienni- 
I arz-

Otwarcie Kongresu nastapi ńa ia- 
lewym przedstawieniu w Operze; po 
c-vm cdoędzie się uroczyste przy
jęcie w salach redutowych, wydane 
pr-ez Przewodniczącego Austriac
kiego Korni etu Olimpijskiego mini 
s.ra dr Drimmela. . ?

Kongres trwać będzie dó ężwartku 
1 ęmowionyrh na nim'zósfahfe''wie
le ważnych spraw związanyon z 
zawodem dziennikarza sportowego

3. Z.
Od Redakcji: Polskę reprezentuje 

na wiedeńskim Kongresie przewod- 
m-z-cy Klubu Dziennikarzy Spor- 
fcw;-9 red, Jerzy Zniirjlik JP-ze- 
Si?d SporlaW)‘4-dMtigÓL-Kllliiu..d6 
AIPS red. Tadeusz Maliszewski 
(Sporo.

Belg Rene Vęn der Vecken 
przybył pierwszy na metę II e- 

tapu w Magdeburgu. 
Fot. „PS" E. Warmiński

ZDAJE się, że kryzys ja- 
. ki przeżyła polska dru
żyna w pierwszym dniu 

Wyścigu Pokoju, na dru
gim etapie z Berlina do 
Magdeburga został przeła
many. Tak trzeba określić 
fakt, że cała nasza szóstka 
przyszła na metę w kom
plecie, stosunkowo niedale
ko za czołówka. Skromnym 
wy razem pewnej poprawy 
jest awans zespołu bieło- 
czerwonych z 12 na 11 po
zycję w klasyfikac.il druży
nowej. Etap niedzielny wy
grali Belgowie indywidua!, 
nie (Rene Ven der Vecken) 
i zespołowo, potwierdzając 
zapowiedzi o tym, że przy
jechali w silnym składzie 
i tradycji, że kolarze za
chodniej Europy na począt
ku Wyścigu Pokoju jadą 
dobrze.

Wyścig dopiero się roz
kręca I trudno jeszcze snuć 
proroctwa co przy niosą dni 
następne. Jak dotychćzas. 
przepcwi-dnie na ogól po
twierdzają sie. ale wyjaś- 

i* .uicn.H sytracji ra’eży o- 
czekiwać po dalszych 2 — 4 
etapach.

Zawrd w stosunku do nie-

i. Litwinami
65:80

Berlin-Magdeburg
170 km

HENRYK GRONOWSKI
Zawcd w stosunku do nie- w 9 J 1 * TT 1 •

s?® 2 razy kapituluje w Krakowie Gwardia W-wa — Cracovia 6:1 (2:0) 
ŁKS Łódź — Górnik Zabrze 2:2 (1:2) 
Górnik Badlin — Legia W-wa 0:1 (0:0) 
Wisła Kraków — Lechia Gdańsk 2:0 (2:0)

Różnice czasowe, które 
notujemy po. dwóch etapach 
nie sa tak wielkie, aby pb-, 
zwalały spaść, zwycięzcom) 
lub odebrać nadzieje poko
nanym.

Jedno jest pewne: ' kon
kurencja jest w tym roku 
silna i wyrównana, co pod. 
nosi sportowe walory im. 
prezy.i jej atrakcyjność.

SIÓDMA kolejka ligi piłkar
skiej nie była srezęśliwa 
dla bramkarza gdańskiej Lecbii 

Gronowskiego. W 543 minucie 
tegorocznych gier o mistrzo
stwo ekstraklasy runęła wresz
cie „zaczarowana świątynia” 
gdańszczan, a,.doskonały golke- 
eper Lcchii zmuszonybyłwy- 
jąć po faz pierwszy piłkę z stat
ki. Tym, który zmusił, do kapie 
tutacji Gronowskiego, byl ’ środ
kowy napastnik Wisły — 
Adamczyk.

Główny mecz niedzieli ŁKS 
— Górnik Zabrze zakończył się 
remisowo i drużyna górników 
zdołała dzięki temu zachować 
przodownictwo w tabeli. Dep
cą jej jednak po piętach Polo
nia Bytom po sobotnim zwycię
stwie 5:0 nad Polonią Byd
goszcz 1 warszawska Legia, 
która wzięła bardzo trudną 
przeszkodę w Rybniku, wygry
wając z zespołem Oślizly 1:0. 
Wysokocyfrowe zwycięstwo od
niosła stołeczna Gwardia, gro
miąc na własnym boisku Gra
co vię 6:1.

W tabeli ekstraklasy nastą
piły małe przetasowania: Le- 
chia z drugiego miejsca spadła 
na piąte, a Polonia Bydgoszcz 
z trzeciego na szóste. Ostatnie 
miejsce zajmuje Cracovia. Ruch 
i Wisła poprawiły swe lokaty.

W drugiej lidze nie było 
większych sensacji. Rzeszowski 
Walter nadal nie może zdobyć 
choćby jednego pkt., a Pomo
rzanin wykazuje stały spadek 
formy.
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bramki 
17:9 
12:6

4.22.22
4.22.22

12. Mo- 
(Angliai. •) Cyfry oznaczająca w 

grane.

13.13.35
13.16.49
13.17.43
13.33.24

.7:7 
5:9 
5:9 
5:9 
3:11

NOWY JORK. Dallas Łong uzy
skał znowu wynik lepszy ód rekor
du świata w pchnięciu kulą — 19.3», 
ale 1 tym razem wynik jego nie 
będzie mógł być uznany, ponieważ 
startował poza konkursem.

bilans •
2 1
3 1

■5. Anglia -
7-10. ex aequo CSR. Węgry. POL-

SKA i Jugosławia 13.10.45

Indywidualne
1. Ven der Vecken, Belgia 4.21.22 

(1 mm. bomfikaiyi

I 4 — 2
zwycięstwa,

domu na wyjeździł

Concordia Knurów 8:6

10.

12.

-

Grzegorczyk

Callslo 1:0

3.47
RU.

10.573.58

+14.50

5.
6.

8.
9.

11:3 
10:4
0:5 
9:5 
8:6

3 
3
3 
3

1
2
1

Kaczmarczyk, 
Burchardt.

Calisla 
Warta Poznań 
Olimpia Poznań 
Polonia Gdańsk 
Polonia W-wa

1. Lech PoznaA
2. Odra Opole
3. Arkonia Sicz.
4. Śląsk Wrocław

1. Wawel Kraków
2. Stal Sosnowiec
3. Stal Mielec
4. Unia Tarnów
5. Unia Racibórz

0.04
0.08

— 13.34
— 12.21
- 11.08

4:6 
9:13 
6:12 
9:13
3:14

1. Belgia
2—3. Włochy — ZSRR
4. NRD
5. Holandia
6. Anglia
7-8. CSR I Węgry

Włodzimierz Bułatów rezulta
tem 462 — rekord Europy w 
skoku o tyczce.

Zawody w Nalczyku. rozgrywane 
w sobotę i niedzielę miały szczę
ście do ładnej pogody. W sobotę 
było chłodno, ale w niedzielę, gdy 
Oleg Fiedosiejew ustanawiał swój

1. Belgia 
2—3. Włochy — 

ZSRR
4. NRD

, 5. Holandia
6. Anglia

7-8. CSR I W,gry 
9—10.. Bułgaria .

i Rumunia
11. POLSKA
12. Dania
13. Szwajcaria

' 14. Francja
15. Monako
16. Finlandia .

. 17. Lukseipburg.
18. Jugosławia

S»ymborskl, Sass, Lerch, 
Pohl, Haehorek, Baszkiewicz, 
Dymarczyk, Kcmpny, Gawroń
ski, Kawula, .Budka.

w

2 Zórz,, Wiochy 
(30 sek. bomflkatr)

3. Vindevoqel, Belgia
4 Schur. NRD

' 5 -Kap tonów, ZSRR
6 Adler. NRD
7 Venturelh, Włochy
8. Czerepowicz. ZSRR
9. Goessens, Belgia

10. Schober, NRD
11. Paulissen (Belgia). 

. eanu (Rum i. 13. Bradley
14 Śwanefeld (Holandia). 15. Brau* 
ne (NRD), 16. Ecksiein (NRD), 17. 

' oerke (NRDi. 18 Riebientn (ZSRR). 
' 19. Van den Broeck (Belgia). 20. 
I C hristów (Bułg.) — wszyscy

4.22.22: '
21. Geldermans (Hot). 22. To 

' nrcci (Wł.). 23. Marin (Fr.) —
j 4.22.22, 24. Eisen (Luks- — 4.22.42.

bas — 4.23.35. 51 Fornalczyk — 
1 :3.35. 76. Czarnecki — 4.24.59, 
79. Głowaty — 4.25.11, 80. Pruski 
125.11.

Etap ukończyło 10B kolarzy, a 
więc wszyscy, którzy wystartowali 
z Berlina.

LODŹ, 3.5 (tel wł.). Rozegra
ny w późnych godzinach wie
czornych w Pałacu Sportowym 
rewanżowy mecz koszykówki 
pomiędzy reprezentacjami Pol
ski i Litewskiej SRR. zakończył 
się pełnym sukcesem gości, któ-
rzy wygrali 80:65 (35:28). s?-idziowali: Przygoński i Raczyń
ski — obaj z Lodzi. Widzów 
ponad tysiąc osób.

Polska: Wjchowskj — 27, Pa
cuła i Pstrokoński — po 7, Sit- 
kowski i Drcgier — po 6. Pis
kim — 4, Olszewski — 3. Pa
wlak i Nartowski — po 2.

LSRR: Radikas — 19, Buzalis 
— 15, Masulis — 13, Mataczu- 
nas — 12, Pętkawicius — 11, 
Ruzgis i Lauritenas — po 5.

Koszykarze litewscy przewyż
szali naszych reprezentantów 
zarówno w ataku jak i w obro
nie. Goście zademonstrowali 
szeroki wachlarz zagrywek. 
Przez cały mecz operowali oni 
tylko 7 zawodnikami, ale nie 
przeszkodziło to im w uzyska
niu cennego zwycięstwa.

Nasza drużyna zagrała nad
spodziewanie słabo. Dotyczy to 
przede wszystkim akcji ofen
sywnych, w których raziła bra
kiem dostatecznej celności w 
rzutach. Wyróżnić "można jedy
nie Wichowskiego.

M. Wójcicki

Drużynowe
Belgia
Włochy
NRD
ZSRR 
Holandia

12. Bułgaria : 
Francja 
Monako 
Szwajcaria 
Finlandia 
Luksemburg 
Dania

13.07.06 
13.07.06 
13.07 06 
13 07.06 
13 08.19
13.09.32

Efektowna parada bramkarza 
Polonii Bydgoszcz Burchardta 
na pierwszym w Polsce meczu 
mistrzowskim rozegranym przy 
oświetleniu elektrycznym. Z 
prawej Jaś Liberda — strzelec 
3 bramę’' dla Polonii Bytom, 
która mecz ze swą bydgoską 
imienniczką wygrała 5:0 (3:0)..

Fot. „PS” E. Warmiński .

Fiedosiejew w trójskoku

BUŁATÓW - REKORD EUROPY - 462
MOSKWA, 3.5. (tel. wl.) — 

Pierwsze wielkie wiosenne za
wody lekkoatletyczne w Nal
czyku przyniosły dwa wspania
le wyniki. OLEG FIEDOSIE
JEW ustanowił rezultatem 16.70 
rekord świata w trójskoku, a

Jaką przewagę mają nad swymi konkurentami:

rekord, pogodą byls naprawdę fan
tastyczna.

W Jaki sposób padl rekord świa
ta? Po rozegraniu skoku w dal. w 
■którym Fiedosiejew zwyciężył, u- 
zyskując 750. zawodnicy przystąpi
li dn rozgrywania trójskoku.' W 

■pierwszej «erii skoków eliminacyj
nych Fiedosiejew przekracza, ale 
w drugiej uzyskuje po raz pierw-' 
szy w swym życiu wirnik ponad

ien der Vecken
'•Ven der Veeken

— Belgią • —
2. Zorzi — Wloeny —
3. Vindevoqel — Belgia — 

,n,~ 20- Van den Broeck 
[Beigia), Goossens (Belgia), 
^v.Hssen (Belgia), Kolew
<Bułgąria), Adler (NRD), Brau. 
"e (NRD), Eekstein (NRD). Lo- 
|rke (NRD). Schober (NRD), 
Schur (NRD), Bradley (Analia). 
Gedormans (Holandia). Swa- 

(Holandia), Venturalll 
iwiochy). Molceanu (Rumu- 
" Kapitanów (ZSRR), Cza-

(ZSRR) ------------— wszyscy

GAZDA
zz S£NALCZVK
tt P^OBAS
74 PRUSKI
ta ?t-pWATY
79. CZARNECKI

6.35
9.07

21.18
26.12
26.35

9—10. Bułgaria 
munia

11. POLSKA
12. Dania
13. Szwajcaria
14. Francja
15. Monako
16. Finlandia
17. Luksemburg
18. Jugosławia

26.26 
29.45 
34.12 
39.38 
43.32

! 53.25 
1.05.29

+24.43 
+28.37 
+40.30
+50.34

RrtyehMr! trrerla .erli skoków. 
Rozpoczynający tę serie Lew Kar- 
puszenkn uryskiiie 13.67 Teraz ko
lej na Ftertnslejewa. Ten 8J-1etnł 
chłopak blecnir Jak gatela, wapa- 
nliie wybicie, charak’ervzująey gn 
niesłychanie illuti plerwssy akok 
i .burza oklasków. Sędziowie ml"- 
rzą — wynik przekracza wszelkie 
oczekiwani». Teeo Jeszcze nie by- 
łnl Na tyrh samvrh mrM+li po 
raz nlerwszy przekroczyć 1» m. a w 
chwilę pśżnl"! ustanowić rekord 
świata — m.nn. Rekord świata, na- 
leżacs’ do inneto rswodnlka ra- 
diieeklego Ol eta machowski ero. 
poprawiony o 11 cml zdenerwowa
ny »wym wvntkiem Fledosleiew 
dwa skoki finałowe rań, iwo. 
statnlej próbie dnia uzyskuje za
ledwie U.85. .

Przygotowaniem opinii do ■ tego 
wspaniałego wyniku zajął ąlę w 
sobotę Włodzimierz Bułatów, popra
wiając o 1 em rekord Europy w 
skoku o tyczce, należący, do. Gre
ką Roubanlsa. Pięciu skoczków po
konało wysokbść 440 — to nie zda
rza' się na każdych zawodach, nic

Zdzisław Kałuta udowodnił podczas eliminacji motocrosso» 
wych ini»trsostw Polski, że jest jednym ż najpoważniejszych 
...................... pretendentów „do tytułu w. roku biciącym^ 

rot. „PS" M. Ihymkowtkl'

1. Górnik Zabrze (1)
2. Polonia Byt (5)
3 Legia (4)
4. Gwardia (7)
5. Lechia (2)
6. Polonia Bdg. (3)
7. ŁKS Łódź (6)
8. Wisła (8)
9. Pogoń (9)

10. Ruch (11)
11. Górnik Radlin (10)
12. Cracovia (12)

10:4
9:5
9:5
8:6
8:6
8:6

2:2 
9:11 
8:6 
9:8 
6:10 
6:10

4 
3
2 
3
2
3

Przypominamy, że w sobotę odbyły się dwa mecze:
Buch Chorzów — Pogoń Szczecin 1:0 (0:0) 
Polonia Bytom — Pclonia Bydgoszcz 5:0 (3:0)

Stanisław OSŁIZŁO, 
22-letni stoper Górnika Ra

dlin. Niezwykle fair grający 
piłkarz, kandydat nr 1 na na
stępcę reprezentacyjnego Ko
rynt*. W poprzednich meczach 
wykazywał wysoką formę, w 
niedzielę był bohaterem spot
kania w Rybniku. Oby tylko 
tak dalej — sympatycznego 
Staszka czeka duża kariera!

Korynt, Gronowski, Strzy- 
kalski, Szczepański. Hiiwa.

NorkowOM, Lenino*.

Grupa południowa

Szombierki Bytom
— Piast Gliwice 5:0 (2:0) 

Legia Krosno
— Stal Sosnowiec 0:0 

Stal Mielec
— Walter Rzeszów 1:0 (0:0)

Naprzód Lipiny 
Stal Rzeszów 
Piast Gliwice 
Legia Krosno 
Szombierki 
Walter Rzeszów

13:3 
10:6
8:5 
6:4 

12:6 
11:9

8:6 
7:7 
6:8 
5:9 
3:11 
0:14

Przypominamy, że w piątek 1 
sobotę odbyły się 3 mecze: Wa
wel Kraków — Concordia Knu
rów 5:0 (2:0), Unia Tarnów — 
Naprzód Lipiny 1:1 (1:1), stal 
Rzeszów — Unia Racibórz 0:0.

Grupa północna

Poniorzanin Toruń
— Piast Nowa Ruda 1:2 (1:2) 
Polonia Gdańsk
— Olimpia Poznań 0:1 (0:1) 
Arkonia Szczecin

— Polonia W-wa 3:1 (1:1) 
Lech Poznań
— Śląsk Wrocław 4:0 (1:0) 

Odra Opole

10:4
9:5 
7:7

(1:0)
14:3 
14:5 
10:5 
1S;1O 
8:7

10. Zawisza Bydg.
11. Piast N. Ruda
18. Pomorzanin Tor.

6:8 
5:9 
4:10 
3:11 
4:10

9:11 
7:8 
8:13 
6:8 
6:15 
6:8

Przypominamy, żo w piątek 
odbył się mecz: Zawisza Byd. 
gosic* — Wart* Poznań S;1 
(8:0).

klasyfikac.il
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Jadą lepiej. Lekcje taktyki
Nie mamy jeszcze gazu
ale będzie

MAGDEBURG, 3.5 (teł. wl.). 
N strój w naszej drużynie zna- 
c_me się od wczoraj poprawił. 
O.-zyw.ście nie ma mowy o ja-

wia uę, ze nasi me jechali dMJUj 
touuau, «uyz mciea oaśapnąc pu

k^jś radości (obyśmy się je.i

U/W.DA juz po ia«. 
drugi naj.epsty w naszej amzyme

POLSCY KOLARZE POPRAWILI SIĘ
na etapie do Magdeburga

jak najprędzej doczekali!), ale 
kolarze n?si n!e mają dzisiaj 
już tak ponurych min, jak po 
etapie dookoła Berlina.

Kapitan polskiego zespołu 
BOGUSŁAW FORNALCZYK 
mi jeszcze zaczerwienione oko 
po sobotniej kontuzji.

>«* cneę mocniej „depnąć"

— Pomału się rozkręcamy — mó-

UiłSLAW PODOBAS opawiaa-. 
że maio-ezerwoiu kuKakro.Hie piO- 
uowau gonie c^cło^ę, aie ni^i. 4 
uocyun ŁawoduinOw me cnciat im 
pumoc.

CZARNECKI nie przeua- 
je się uśnuecuac:

— c*o v* ia-va «jaAej przygodzie z

MAGDEBURG, 3.1 (teł. Wl.). W 
zgoła minorowym nastroju obser
wowaliśmy polskich reprezentantów 
na traale. niedzielnego etapu Ber
lin—Magdeburg: jeszcze na stAio- 
nie posępne były oblicza w polskim 
obozie. Ostatecznie jednak epilog 
był bardziej pocieszający, nit pro
log i poszczególne akty wcale nie 
dramatycznego w końeu dla nas
etapu.

Opuszczaliśmy zalany słońcem 
Berlin, wspominając Jeszcze niby 
złego ducha wczorajszą pompę. 
Ładna pogoda cieszyła oczywiście

jeżeli chodzi moją
ioroą

przede wszystkim kolarzy nie

skromną osobę, to jeszcze dwa eta- memaio napracuwaiem

przejmowali się oni dzisiaj nawet 
dość silnym, przeciwnym wiatrem, 
jaki oczekiwał ich na trasie. Ten

sunie wielko, bo 7«-osobowa grupą. 
Pierwszy a Polaków jMt Podobał 
na 1« mlejseu, tuż za nim dągnle 
Fornalczyk, a w środku Jadą Ga
zda, Pruaki 1 Czarnecki, Wreszcie 
Głowaty, ciągle Jeszcze na końcu 
grupy.

Najbliżej wyezekująeego z pro
wiantem Gęszkl przejeżdża Pruski. 
Gęszka sura się mu jśk najzręez- I 
niej pódać torbę. Bernard wyraź
nym gestem daje jednak znać, te 
nie potrzebuje ani żywności, ani 
napoju.

BERNARD PRUSKI z e!,ęle 
uśmiechniętą twarzą usprawiodli-

। właśnie kierunek wiatru byt powo- 
juz! dem braku chętnych do inicjowa- i 

nia ucieczek przez dość długi okres
czasu.

zaczyna ans taniec
Za „bufetem" rozpoczynają aię

Klasyfikacja
£OW.

: w czołówce, jakie* „tany” 1 nledłu-
RYZYKUJĄ 80 P°,<m odrywa się S zawodni-

, ' , ków, a pozostali dzielą się na dwie
Ale 1 taey wreszcie się znaleźli. ..... x.-i.Włoch Trape, Duńczycy Bangsborir grupki. Wyśeig prowadzą teraz Me- 

| I element oraz Czechosłowak Mares mlee gehober, Rosjanin Czerepo- 
- oto czwórka, która zaryzykowa- włosi Zorzi i Tonueei, Bułgar ta iirimrvlrm na ™ km va Rarlinam. '

Każdy t słyszał przecież
grzmoty w czasie burzy, ale zapew
niam, że w niedzielę po południu 
przeszli nad stadionem w Magde
burgu taka burza okrzyków, te 
można ją porównać tylko z hura
ganowym ogniem ciężkiej artylerii. 
Kiedy w bramie stadionu ukazał 
się pierwszy zawodnik, stadion ryk
nął i wśród CO tys. widzów, nie 
było z pewnością ani jednego gar
dła, które nie brałoby w tym udzia-
lu. Huragan 
kiedy Belg 
jechał Unię 
kolarzy.

Dokładnie

usta} dopiero w chwili, 
Van der Vecken prze* 
mety, a za nim kilku

w 73 sek. po tym Cze-

po 2 etapach
Indywidualna;

1. Ven der Vecken (Belgia)
2. Zorzi (Włochy)
3. Vindevogel (Belgia) 
4 — 2o. Van den Broeck

trener naszych kolarzy KOBLK. I la ucieczkę na 30 km za Berlinem. 
[uóucZEK nie jesi oczywiście* Niki z pozostałej stawki nie my-

' zadowolony 
ków:

wątpię, że zmęczenie, kiore dało 
się naszym chłopcom tak bardzo 
we znaki na etapie dookoła Berli
na, rychło ustąpi.

! ślal o pogoni za 
brzymia. ponad 
sunęła kilkoma 
rokością jezdni.

Nasi trzymali

uciekinierami 1 ol- 
100-osobowa grapa 
rzędami cała sze~

się raczej środka

(Belg.), i
Z. W.

1 tylko najpoważniej kontuzjowany 
wezoraj Głowaty, dóslownie tamy- 
kai tę wielka grupę.

Goossens (Belg.). Paulissen (Belg.). : 
Kolew (Bulg.). Adler (NRD). Brau- 
ne (NRD), Eckstein (NRD), Loer- 
ke (NRD), Schober (NRD), Sehur 
(NRD). Bradley (Anglia), Gelder- 
mans (Hol.), Swanefeld (Hol.), Ven- 
turelli (Wl.). Moiceanu (Rum.). Ka- 
pitonow (ZSRR). Czerepowicz 
I ZSRR) — WSZYSCY w czasie 7.17.00. 
21. Meliehow (ZSRR).— 7.17,05, 32.
Eisen (Luks.) — 7.17,39.

34. Gazda (Polska) — 7.1S.1S. 44. 
Fornalczyk — 7.22.3ł, <7. Podoba* 
— 7.25,03. 74. Pruski — 7.37.14, 7S. 
Głowaty — 7.42,00, 79. Czarnecki —

Czołowa czwórka po rozegraniu 
lotnego finiszu w Poczdamie zwol
niła tempo i szybko została pochło
nięta przez wielką grupę.

Po półmetku nastąpił dla nas 
okres wcale nie wesoły. Wyrwała 
do przodu prawie 30-osobowa grupa, 
.w której, niestety, n e mogasmv wy 
patrzyć ani jednego z naszych re-

Christów i Rumun Moiceanu.
Przyznacie sami, że wcale mocna 

to szóstka, ale przecież niedaleko 
za nią jedzie 2 Niemców — Schur 
i Adler, jadą i Belgowie. Nie łatwo 
więc będzie zgubić takich przeciw
ników, chociaż do mety pozostałó 
już tylko 35 km. Istotnie sztuka nie 
udała się i 10 km dalej wszystkie 
trzy grupki jechały już razem. W 
znakomitej przewadze byli tu Niem
cy. Naliczyliśmy ich aż 8. a po 2 
reprezentantów mieli Roajanie, Ho-

KflpitflH polskiego zespołu — 
Bogusław Fornalczyk jest do

brej myśli.
Rys. E. Alaszewski

choslowak RendI przyprowadził do 
mety liczną grupę, w której było 
i trzech Polaków. A więc epilog 
był dla nas bardziej pomyślny, niż 
można było tego oczekiwać na tra
sie. Daleko oczywiście jest do ja
kichś pochwał, ale nasi chłopcy 
nie zasłużyli na złą ocenę, bo prze
cież nie było już dzisiaj tak bezna
dziejnie żie, jak w sobotą.

prezeotantów. 
też nie czuli

Czy przegapili, es;

mocni kondycyjnie
wówczas dość 
— trudno jest

Prezes

Drużynowa
1. Belgia
2—3. Włochy — ZSRR 21.885«

5. Holandia
nmw

na to w tej chwili odpowiedzieć. 
Dość, te razem z kilkoma dziesiąt
kami . swych przeciwników, po-
zwolni czolowce oderwać się 
niebezpieczną odległość.

na
Feliks Gołębiowski

lendrzy, Belgowie, 
raunt.

. W ostrym tempie

włosi Ru-

zmierza czołów*
ka do bliskiego lut Magdeburga, 
pozbywając się po kolei Rumunów 
Dumitrescu I Voinea oraz Holendra 
Balveria.

Czas jut wyprzedzić kolarzy. Na 
kilka kilometrów przed miastem 
wita Wyścig pięknie udekorowana 
brama triumfalna z herbem Ma
gdeburga, potem przewieszone nad 
szosą wielobarwne transparenty z

' JADĄ COBAZ LEPIEJ
Trzeba było widzieć w niedzielę 

Pruskiego po przybyciu na metę.
Wczoraj przez kilka minut nie
mógł otworzyć oczu, a dzisiaj we-
solo się uśmiechał; Kiedy obmył

napisami językach wszystkich

twarz, można byłoby zrobić zakład, 
że Bernard w ogóle... nie siedział 
na rowerze. Śmieje się teraz I 
Czarnecki, a Adam . Gęszka musi 
zmienić opinię o swych kolegach:

— Jadą eoraz lepiej — wyrokuje 
z zadowoleniem.

7—a. ćsr 1 Węgry
9—10. Bułgaria i Rumunia

II. POLSKA
12. Dania
13. Szwajcaria
14. Francja
18. Monako
II. Finlandia
17. Luksemburg
11. Jugosławia

PRZYKRO PATRZEĆ
Zbliżamy się do punktu odżyw

czego. Do mety pozostało tylko ok. 
50 km. Nasz rezerwowy Adam Gę- 
śzka, szczęśliwy, że może oglądać

jest dobrej myśli

22.20.37

22.30 30

Drużynowy lider

na laury zespołowe
MAGDEBURG. 3.5. (teł. wM. Kie

rownik ekipy belgijskiej. Edward 
V1SSER promienieje. ;

— Czuję się troche jak solenizant. 
Podwójne zwycięstwo: indywidual
ne i drużynowe — to doprawdy nie
spodzianka. Bo.. choć liczyłem, te 
ten i ów z mojej ekipy, która jest 
bardzo silna w tym roku, zdoła wy. 
walczyć zwycięstwo etapowe, to 
jednak nie przypuszczałem, ie bę
dziemy sięgać po sukces drużyno-

Proszę sobie wyobrazić, że obją
łem kierownictwo drużyny na Wy
ścig Pokoju nie znając aż do wy
jazdu większej części zespołu. Ven 
der Veckena nie widziałem nigdy 
na oczy, słyszałem tylko, to wl®’ 
hWym roku wygrał etap w Karlo- 
wch Varach. jak również wiedzia
łem o kilku jego sukcesach w tym 
roku i w ubiegłym (w 1158 — K i** 
dywldualnych zwycięstw w różnych 
wyścigach, w 1859 — «)» ale widzę, 
że jest on rzeczywiście potencjal
nym kandydatem do ekipy olimpij
skie i i na mistrzostwa świata.

Okresu przygotowawczego przed 
Wyścigiem Pokoju w ogóle nie by
ło. Wszyscy moi chłopcy ścigali się 
tylko indywidualnie i nawet nie 
wszyscy się ze sobą znali. Nie są 
więc temu winni, że brak im umie
jętności zespołowej jazdy, tak jak 
to maja opanowane w perfekcji 
Włosi czy Rosjanie. Cieszę sio więc 
bardzo z mojej „lekkiej ręki”, ale 
wątpię, czy utrzymamy na dlutćj 
drużynowe prowadzenie.

Chciałbym podkreślić, ie mimo, 
Iż wiele dobrego słyszałem o tym 
Wyścigu to zaskoczyła mnie przy
jemnie Jego pierwszorzędna orga
nizacja. Sa oczywiście i tu usterki, 
ale gdzie ich nie ma. Nawet Tour 
de France też nie jest idealnym. 
Ważne jest, że Wyścig Pokoju moż
na porównywać tylko z największy
mi imprezami szosowymi świata.

Zapytany o swoje laury kolarskie.
Visser onowlada. że startował la

ko zawodowiec do 1939 r.. uczestni
cząc w Tour de France w latach 
1937, 38 i 39 i zajmując wówczas 
odpowiednio 6. 4 I 5 miejsce.

W Belgijskim Związku Kolarskim 
zajmuje się kandydatami na Igrzys
ka Olimpijskie i mistrzostwa świa
ta. w życiu prywatnym prowadzi, w 
Antwerpii duży sklep z artykułami
sportowymi.

(ec)

W radzieckiej
kwaterze

MAGDEBURG. 3.5. (tel. wl). W ra
dzieckiej kwaterze humory nienaj
lepsze. Nie tyle z powodu rozczaro
wania, że etapu nie wygrał Kapl- 
tonow, który jechał cały czas w 
czołówce, ale z powodu splotu róż
nych pechowych okoliczności.

Meliehow, który padł ofiarą zbio
rowej kraksy niedaleko m'ejscowo- 
ści Plaue (kolo Brandenburga), leży 
w łóżku z mocno notiuczonym blo- 
drem i rozprutym do mlętnla udem, 
a Kapltonow kinie na czym świat 
•toi. Okazuje się, że tuż przy wjeź- 
dzle na stadion, gdy Jechał jako 
drugi za Ven der Veckenem. Wioch 
Zorzl pociągnął go gwałtowni, » ty
łu za koszulkę I nabrawszy w ten 
sposób rozpędu wyskoczył przed 
niego I przybył drugi na matę.

Szelesznlew powiedział — No 
eói nie ma na to rady. Muszę nawet 
przyznać, ze trener wlaski znalazł 
•lę bardzo ładnie, bo psayazeał nas 
za to przeprosić, tłumacząc ta Zar* 
ii zrobił to r. konteeznosei, albo
wiem stracił równowagę. Ale fa
ktem Jest, że drugie miejsce «cie
kle Kapltonowowl niesłusznie.

1*1

Wyścig. bo wykombinował sobie.. .... W„ uo wyKomomowat sonieMAGDEBURG, 3.5. (tel. wt.i miejsce w jakimś samochodzie (do- 
Tym razem zwycięzca ***P“ Jedzie z Wyścigiem do Halle, skąd
Rene VEN DER łECaza 05 * uda się do pobliskiego Erfurtu, triumfatorem w ealej krasie. Prze- I --------- . .
chał linię mety unosząc wysoko 
do góry dłoń, atórą pozdrawiał | 
publiczność, nie słaniając się ze- 
skoczył z roweru l już po chwili 
stał przed mikrofonem, by w 
swoim flamendzklm języku opo
wiedzieć kibićom o przebiegu eta
pu. Słowa jego tłumaczył na fran
cuski redaktor „Drapeau Rouge” 
z Brukseli. Kto* z technicznego 
personelu Polaków, który przysłu
chiwał się jegó słowom, powie
dział x przekąsem, ale i podziwem: 
„Tb dobry cwaniaczek, jechał 
sobie skromnie, eały esas w tłu
mie I dopiero aa t km przed 
Magdeburgiem wyskoczył do przo
du Jak s proey i dał wszystkim 
w koić”.

Okazało się. te Vun der Vecken 
rozumie trochę po niemiecku. 
Opowiedział tez nam dość dokład
nie o sobie. Spytany o wiek, 
oświadczył, że za • tygodni skoń- 
ezv 2Z lata. Poinformował dalej, że 
pracuje w pobliżu Brukseli, że 
Jest szoferem eięłarówki bogatsze
go od siebie szwagra, że dziewczę
ta go nie zajmują, a interesuje go 
jedynie osiągnięcie takiej klasy, 
która dałaby mu' perspekty- 
wę zwycięstwa na igrzyskach 
Olimpijskich i w najbliższych mi
strzostwach świata. Na razie nie 
ma zamiaru poriuelć szeregów 
amatorskich.

Z przyjemnością patrzyłam na 
umorusaną twarz tego małego, 
dzielnego Belga. Wygląd jego bo
wiem i sposób mówienia, wskazy
wały na nie lada kondycję. Nie 
miałam odwagi zapytać się, co spo
wodowało szczero* w jego uzębie
niu. Uczynił to za mnie red. Go
łębiewski z „Trybuny Ludu”. Ku 
naszemu niepomiernemu zdumie
niu, Ven der Vecken odpowiedział 
z humorem: „,Stracilem dwa aęby 
wezoraj w Wyścigu”.

— Czy pan upad! I tak tlę ude- ' 
rzyl?

Nie, po prostu prsos te, że 
szczękałem tak mocno zębami z 
zimna, li mi to dwa zęby wypad
ły.

Roześmialiśmy dą sądząe, tę to 
dowcip. Okazałe się jednak, że 
chłopak rzeczywiście stracił w ton 
sposób dwa zęby, ale... sztuczne. 
Organizatorzy proponowali mu no
we zęby, ale żaden technik w 
Magdeburgu nie mógł się podjąć 
zrobienia tego do poniedziałku w 
południe, kiedy nastąpi znowu 
start. Ven der Vecken nie przejął 
się tym zbytnio, po jego zdaniom 
uroda to rzecz drugorzędna, nato
miast obawia się. te będzie miał 
kłopoty z jedzeniem 1 będzie mu- 
siał — jak powiedział — zamienić 
się w niemowlę, łykające kaszkę z 
mlekiem.

K .Cunęe

gdzie 7 maja weźmie udział w wy
ścigu ulicznym) — surowo ocenia 
swoich niedoszłych partnerów z 
drużyny:

— Przykro patrzeć, jak kiepsko 
nasi jadą. Myślę ' jednak, że za 2 
esy i etapy większość z nich roz
kręci się i będzie lepiej!

Gęszka ulokował się na rogu uli
cy 1 trzyma w rękaeh dobrze wy
pchaną torbę żywnościową, ■ pomny 
wworajszego głodu na trasie, jaki 
przeżywał Czarnecki. Już prze
mknęła czołówka, a 70 śek. dalej,

MAGDEBURG. S.I, (tę|. wl.). 
z prezesem Polskiego Związ
ku Kolarskiego Feliksem Go
łębiowskim, rozmawiałem po 
zakończeniu etanu Berlin — 
Magdeburg.

— Chłopcy sasi pojechali 
dzisiaj lepiej. Nawet potłuczo
ny mocno Głowaty zdołał u- 
trzymać ais w dolej środko
wej grupie, w której byli 
wszysey jego koledzy i którą 
dzieliło ed czołówki zaledwie 

, l,s de s minut. Mole, gdyby 
chłopcy zdobyli aię na bar
dziej wytrawna taktykę, to o- 
dalaby etę Im nawet osiągnąć 
czołówkę. Ale estateesnie .te 
przede* dopiero drogi etap i 
może nawet lepiej, że nie ry- 
zykują zbytnio. Więe aby tyl- 
ko'tak. idalej.

Rozmawiała ,

ućzestników Wyścigu, a dalej mnó
stwo pomysłowych, strojnych 
upiększeń trasy.

Nasuwa mi się spostrzeżenie, te 
we współzawodnictwie organizacyj
nym miast, Magdeburg wyrasta ja
ko pierwszy groźny konkurent. A 
przecież widzimy n* trasie Wyścigu 
dopiero ’ pierwsze miasto (Berlin 
przegrał kompletnie walkę z niepo- 
godą), a już dzisiaj mówi się, że 
Magdeburg „wysiada” w porówna
niu z Lipskiem. Co więc będzie da
lej? Wcale nie zaszkodzi jeżeli mie
szkańcy Łodzi, mając przed sobą 
dość etasu, pomyślą w jaki spo
sób wzbogacić 1 urozmaicić deko
racje swego miasta.

GRZMOTY NA STADIONU
■ Stadion w Magdeburgu nabity pu- 
blieznośeią. -Przekładając to ną Ję- 
zyk.... arytmetyczny — W * tyą. wi
dzów, oczekuje '• przybycia pierw
szych kolarzy.,

NARESZCIE NA SZOSIE!
MAGDEBURG, 5.5 (tel. Wl.). Na 

starcie II etapu nareszcie słońce. 
Włosi przygotowują się do startu 
jak do wyjścia na sceną, idą w 
ruch lusterka i grzebienie. Przy 
kierownicach kokieteryjnie zatknię
te bukieciki kwiatów, otrzymane 
od licznie reprezentowanych dziew
cząt berlińskich. Ale' nie tylko one 
faworyzują przystojnych połud
niowców. Kapitan drużyny Ventu- 
relli otrzymuje w darze olbrzy
mich rozmiarów niedźwiedzia, z‘ 
którym nie bardzo wie co zrobić. 
Z kłopotu wybawia go Proietti, sa
dzając misia kolo siebie w wozie 
technicznym.

Jurij Meliehow, prosty iólnierz 
armii radzieckiej, dla którego ko
larstwo stanowi prawdziwa Pasją 
tyciową, ma podejrzanie błyszczą
ce- oczy. Ta chwila następuje mu 
wyraźnie wczorajszą uroczystoić 
dekoracji na stadionie, która .ni* 
odbyła się z powodu gwałtownej
uleuip. Jego koledzy Kapito-

Z BRONIĄ U NOGI...
Kierownik aMpy Holandii pan 

tro-Koopmans nie daje się zbić z 
pu, ani pewną siebie postawą 
Wiochów, ani liderskimi koszulka-
mi Belgów. Pali «pokojnie cygaro 
i rsucn od c:a.u do czasu kitka 
stów swoim „tulipanom’* na ro- 
warach, zachowującym również 
godną podziwu Jlegmg.

— i Mamy cza. — mówi. — Na 
razić niech spieszę si, inni, my 
zdążymy lak jak zdążyliśmy i 
w ubiegłych wyścigach. Najlepiej, 
aby rywale zapomnieli w ogóle, 
że Holendrzy jadą w Wyieipu.

PO RAZ PIERWSZY 
W ŻÓŁTEJ KOSZUŁCB

Jut tylko minuty dzielę nas ed 
wyruszenia na tras, II etapu.. Uro
czysta ehwila wdziewania ' kozzu- 
lek: żółtej — lidera indywidualne
go i błękitnych — lidera drużyno
wego, jest kulminacyjnym punk
tem honorowego startu.

Tele - średnio
n O sobotnich rozczarowaniach 
a spodziewaliśmy si, wszystkie
go najgorszego. A było P'**4' 
nie. Niedzielna transmisja ttle- 
wizyjna zrealizowała w dużej czę
ści nasze nadzieje, te możliwe 
jest iledztnie walki . kolarzy na 
trasie, siedząc wygodnie przed od
biornikami. Początkowe zakłócenia 
szybko zamieniły się w doskonały 
obraz i to zarówno z kamery 
helikoptera jak i ze stadionu. Był 
takie film Z pierwszych n km 
trasy.

Do obrazu wite tadnych rastrze- 
ieó — same brawa i to duże. 
Szkoda jednak, że wartość tak 
pięknie technicznie wypracowanej 
transmisji, została nieco obniżona 
brakiem rutyny operatora oraz zu
pełnym brakiem aktualnej infor
macji. Było tak — piękny obraz 
do ostatnich metrów przed stadio
nem z helikoptera, a potem prze- 
jąele kolarzy jut na stadionie przez 
ustawiona tam kamery. Jednak do 
samego niemal końca nie wiedzie
liśmy. kto jedzie w grupie, kto 
właśnie ucieka, sę tam Polacy czy 
nie — nie wiedzieli tego także nasi 
sprawozdawcy, ani ich czechosło
waccy i niemieccy koledzy. Przy
czyna prosta. W helikopterze byt 
operator, nie byto natomiast spra
wozdawcy (o ile się orientujemy. 
jednobtesne nadawanie głosu i 
obrazu powoduje poważne znie- 
ksztalcenld tego Ostatniego). Ope
rator dowolnia pokazywał widzom 
grupy i grupki kolarzy, tak, H 
trudno było się zorientować, oty
to była właśnie ezolówka, czy któ
raś tam z rzędy grupa. Z braku 
rutyny lecącego helikopterem ka
merzysty wynikała też nieumiejęt
ność poketania różnie między gru
pami.

Ale nia narzekajmy. WldsieU|mv

sporo/może będzie Jesrete lepiej. 
Do pracy telewizyjnych techników 
dostroili się w poważnej mierze 
i nasi spSnwozdawcy red. red. 
E. Pach I Zb.. Smanewski, bardzo 
krytykowani za pracę na I eta
pie.
Otrzymaliśmy taki telegram: „in
terweniujcie gdzte można, aby wy
cofać z wyścigu sprawozdawców 
telewizji — to ludzie pozbawieni 
elementarnych zasad grzeczności — 
jako sprawozdawóy tylko dener
wują — kibice kolarstwa * Nie
modlina",

Nie dziwię się, że kibice z Nie
modlina byli w sobotę zdenerwo
wani Zapewne nie tylko komen
tarzem telewizyjnym, ale i słabą 
jazdą naszych kolarzy w tym tak
że i niemodlińskiego Gloulatego. 
Nie zamierzam wybielać naszych 
kolegów z telewizji za sobotę, był 
to Jednak pierwszy dzień praey, 
zepsuty — Jak wiemy — nie tylko 
pr:ez pogodę; W każdym razie 
zgodna opinia wielu spotkanych 
w niedzielę ludzi, w tym i fachów, 
ców. była taka, że tetesprawezdaw- 
cy spisali clę na II etapie znacznie 
lepiej.

Na konlee propozycja dla naszej 
Telewizji co do pracy na polskich 
etapach. Informacja, a wlaidwlt 
aktualny ' komentarz do obraau 

'z helikoptera jest niezbędny. Pro
ponuję więe, by w eraiłe praey 
kamery umieszczonej na helikop
terze wyłączać własną fonię, a włą
czać głos «prawordąwcy radiowego, 
Jadęeego na drugim helikopterze, 
a widzącego niemal to samo. Można 
chyba te sprawy uzgodnić.

Na razie tyczymy dpbrego odbio
ru. takiego samego obrotu Jak w 
niedzielę I eoraz ■ lepszej Jazdy 
polskich kolarzu,

C«M0

Zygmunt Weiss

MAGDEBURG, 3.5 (tel. wi.). — I 
Patrząc na zwycięzcę "‘^^ "ven ! 
etapu do Magdeburga Belga Ven 
der Veckena żywo mam w pamlę- 

nie wątpię, że nie pozostanie bez 
pomocy swoich kolegow. Niemal w , 
tej samej chwili widzę drugą nie
bieską koszulkę na trasie. S3’’’®*- 
nym kolarzem jest dobrze nam 
znany z Tour de Pologne Goosęns. 
Jedzie wolniutko, ogląda się 1 w 1 
każdej chwili gotow Jest zaspur- 
tować. kiedy tylko Ven dsr Vec
ken usiądzie mu na kołku. Jest 1 
trzecia niebieska koszulka. Dla 
pewności zostaje do pomocy I Van 
d*Rene°Ven der Vecken kontynu
uje Już wyścig, za kilka chwil do
łącza do swych kolegów i teraz 1 
cała trójka goni Już grupę, pędząc 
jak huraganowy wicher. Jeszcze 
kilka sekund I jest już w grupie, 
a za kilkanaście sekund widzimy 
ja na czele.

Nie wiem, czy gdyby nie pomoc 
lego kolegów, Kene dogoniłby czo
łówkę, natomiast marri aoco-utną 
pewność, że gdyby właśnie nie ta 
pomoc, zabrakłoby mu na decysu- 
Jacym finiszu tej odrobiny energii, 
jaką zaoszczędzili mu jego kole
dzy.

PODOBAS PRZECHYTRZYŁ
Na sobotnim etapie dookoła Ber

lina Wiesław Podobas zasłużył no 
ujemną notę z taktyki. Pwiętacie, 
ze upadł przed nim kolarz nie
miecki. Jak śię okazało był to 
Loerke.

Wiesław wyhamował, aby uniK 
rąc upadku, tracąc ze 30 ni. Przy 
szybkim tempie grupy wystarczy
ło to. aby zerwać z nią łączność. 
Widząc, że Niemcowi pozostałe do 1 
pomocy jego kolega Schober, Po
dobas pomyślał sobie chyba wi
docznie, że dobrze byłoby pozo
stawić dwu groźnych konkuren
tów drużynowych za sobą i poje
chał samotnie, a miało to ten sku
tek, że się mocno wyczerpał. 
Wkrótce po tym dogoniła go nie
miecka para. Podobas próbował 
się za nimi utrzymać, ale szybko 
urwali go z kolka i Wiesio rad nie 
rad musiał Już dalej Jechać znowu 
w pojedynkę.

CZUJWIEK O ŻELAZNYCH 
NERWACH

Obsługa każdego , wozu technicz
nego ma, Jak się domyślacie, pełne 
ręce roboty na trasie. Wyjątku nie 
stanowi tuta] trener kolarzy ra
dzieckich Leonid -Szeleszniew. któ
rego drużyna ma przecież bardzo 
wysokie aspiracje w Wyścigu, co 
każę trenerowi wykazywać tym 
większą troskę o swoich zawod
ników i czujność na trasie.

Szeleszniewa śmiało nazwałbym 
człowiekiem o żelaznych nerwach

1 prawdziwym sportowcem, gp 
proszę sobie wyobrazić: Bo| na 
trasie niedzielnego Wyścigu idm 
w cale) rozciągłości, a tu wot rą. 
dzieckl zatrzymuje się, aby Jsgo 
obsłuoa mogła dać koło — ery 
zgadniecie komu? — nieliczącemu 
sę w Wyścigu kolarzowi Finlandii 
Hautalar.ti. Czy teraz zgodzicie Il( 
z moim określeniem Szelesznie- 
wa?

Pisałam o groźnym konkurenci! 
do współzawodnictwa miast — 
Magdeburgu. Ale chciałbym dodać 
Jeszcze Jeden element. Oto dokład
nie w 3,5 godziny po przyoyciu 
pierwszego zawodnika na metę 
przyniesiono mi do pokoju hotelo. 
wego karton z inicjałami Wyśc.ęu 
i fotografią zwycięzcy II etapu 
Wyścigu Pokoju Belga Ven der 
Veckena. Nie mówię Już tutaj o 
dodatku nadzwyczajnym, który do
kładnie w godzinę, po zakończe
niu etapu przyniesiono nam co 
pokojów. A fotografia, szczerze mo 
wiąc, wzbudziła we mnie mewątpli- 
wy podziw.

Z. W.

Floyd Patterson
nokautuje
NOWY JORK. Murzn, 

amerykański Floyd Patter
son obronił tytuł zawodo
wego mistrza świata wagi 
ciężkiej w boksie, nokautu
jąc w 11 rundzie Anglika 
Briana Londona. Przewi
dziane na 15 rund spotka
nie odbyło s:c w Indiana
polis wobec 10 tys. widzów.

(PAP)

W Zwickau 
sia'omiści słabo

MAGDEBURG

Wysoki stan wody, spoworfo^an? 
sobotnia ulewa sprawił, że organ-- 
zatorzy zawodów slalomowych 
Zwickau przeprowadzili w niedziela 
tylko dwa biegi jedvnek.

Jak wynika z relacji kierownika 
polskiej ekipy Tadeusza Kulczaka 
nasi slałomiści wystartowali do za
wodów na nowych kajakach firnw 
Hartung. Był to ich pierwszy start 
na tym sprzęcie, który przechowy
wany jest w Warszawie w magazy
nach PPIS.

Ciężkie warunki i nieznany sprzęt 
«prawiły, że Polacy wypadli słaho. 
Piecyk zajał 18 mielące na 34 star-

MAGDEBURG

OESSAU

on wywrotkę, która pogrzebała ’e- 
go szanse na lepsze miejsce. Nie
miec był 20. Bednarczyk — 25. Sza
rada — 23. Warusia lekarz nie dn- 
ouścil do startu z powodu przero
bienia. wywołanego kąpielą w zim. 
nej rzece.

Generalny triumf odnieśli gospo
darze zajmując 6 pierwszych miei«c. 
Zwyciężył Moenius przed Glasne- 
rem. Dopiero 7 miejsce zajał zawod
nik CSR Kostal.

Polska ekipa wraca do kraju w 
poniedziałek.

now, Kolumbia! z obandażowaną 
nogą. Czerepowi?: i Biebienin spo
glądają pożądliwie w jego stronę. 
Tylko jeden Wostriakow, jak zwy
kle cichy i zrównoważony, robi 
ostatni przegląd roweru.

— Czekajcie — powiada, rozpro
stowując zgięte plecy. — Nieeh 
tylko potrząsną moimi starymi 
kośćmi, to jeszcze wszystkich sa- 
pędzę w kozi róg.

zt-letni starzec! Zaiste rację miał, 
Einstein te swoją teorią względ
ności. .

NARtSZClt — SZOSA!

Fe „ulicznym" prelopu V Berli
nie, nareszcie podniosła eią kur
tyna nad właściwym pejzażem 
wieloetapowego Wyścigu; wijęca

Bon|our 
mówi Bonjour

PO zebraniu wywiadów i 
in/ormacji na stadionie w

Magdeburgu, 
śnie wyruttyć
tam

mieliśmy ula-
naazvmprtydtial&ną

wo- 
nam

kwaterę. Mady jeden z po-
rządkowyeh przyprowadził
nam wytokiago, tawini^togo 
w koe młodzieńca. Byt to je
den t kolarzy szwajcarskich, 
który zagubił się jakoś na 
stadionie i nie zdąiyt poje
chać razem z ekipą do swej 
kwatery. Zabraliśmy go więc 
do wozu.

Chioplee ueiadł nc siedze
niu, mówięe przeceni, — 

■ Bonjour fdzieó dobry). W od
powiedzi padlo kilka lepiej 
lub gorzej wymówionych 
,.bonjour’ów*'. Petem dopiero 
okazałe ei*. te ten dobre, 
wychowany miody mechanik 
ze Szwajcarii,po prostu przed
stawił sl, siedzącym kolegom. 
Byt to bowiem kolarz Georgte 
Bonjour.

ga stół garstka żołnierzy te stacjo
nującej w okolicy jednostki ra
dzieckiej. Pod dastkami czapek 
młode, wesołe, zaciekawione twa
rze. Zatrzymujemy nasz wóz, w 
którym oprócz waszego wysłannika 
i reportera „Sport Echo" jedzie 
również przedstawiciel „Sowiet- 
skiego. Sportu". Z miejsca organi
zuje on „swoją" widownię. Nad
jeżdża czoło Wyścigu, prowadzone 
na tym odcinku przez Kapitonowa, 
przepraszam, sierżanta .Wiktora 
Kapitonowa. W takt skandowane- 

■go „dawaj” Kapitanów naciska 
mocniej pedały. Głowy nie od
wraca; ale Zakurzoną twarz rozja
śnia przez chwilę uśmiech.

W RODZINNEJ WIOSCE „TAEVE"
— Etap w Sfagdaburgu zorgani

zowaliśmy po trosze również dla
tego, że tuż koło zbombardowane
go straszliwie podczas wojny mia
sta. leży mata mieścina Heyrot- 
haberge, w której przyszedł na 
świat szosowy mistrz świata ama
torów „Taene" Schur — oświad
czył prezes związku Kolarskiego 
NRD — IVerner Scharch.

Nie dziwnego, te z ciekawością 
oglądałam stojących tam szpale
rem ludzi, mając cichą nadzieję, 
że napotkam na kogoś z rodziny 
sportowca nr 1 NRD. Ale jut 
pierwsza z brzegu niewiasta poin
formowała mnie, że nikogo z naj- 
btitszej rodziny Schura nie ma w 
dOmu, bowiem wszyscy pojechali 
nłt metę do Magdeburga. Informu-

HOLZWglBSi&p

kothkh

LIPSK

LIPSK „P5"

jt mnie ona równiet, Schur
wybudował sobie w gątiedztwie ro- 
dtieów damek jednorodzinny, w 
którym ma zamiar zamieszkać z 
żoną.

— Cała wisi czeka r nieełerplł- 
weicią, kiedy to nastąpi — dodaje 
.mieszkanka Heyrothaberge — ale 
obawiam się, że ładna panna w ca
łej Republice nie znajdzie w na
szych octach uznania, tak bardzo 
jesteimy dumni z naszego „Taeve”.

się w niąskońeionoM wstęgę szo
sy, okoloną zielonymi drzewami. 
I zaraz Wyścig nabrał rumieńców. 
Pędząca przed siebie przez mosty 
I szosy kawalkada, przywróciła 
imprezie jej sportowo . oblicze: 
wielkiej kolarskiej epopei, w, któ
rej dramat przeplata się z kome
dią, uśmiech et Izami, wawrzyny 
z piekącymi ranami.

DAWAJ, DAWAJ...
Na Jednym e rekrutów' etoey 

biegnącej e Berlina do Męgdebur-

JURIJ I GIUSEPPE
Na stadionie Ernesta Grubo w 

Magdeburgu SS tys. ludzi wypełni
ło szczelnie trybuny. Organizato
rzy zaopatrzyli swoją publiczność 
w posrebrzane daszki od słońca, 
wzywając wszystkich widzów, żeby 
je włożyli na głowy. Dało to w 
efekcie jedyne w swoim rodzaju 
widowisko, albowiem promienie 
słońca, odbijając się od daszków, 
aż kłuły w oczy tych, którzy sie
dząc na murawie boiska oczekiwali 
przyjazdu kolarzy.

tY- pewnej chwili, kłody mega
fon ogłaszał, ie czoło Wyścigu 
zbliża się do miasta, z bramy sta
dionu wjechał na bieżnię wózek z 
klatką, zaprzątany w dwa osiołki. 
IV klatce bawiły się dwa małe 
młodziutkie niedźwiadki. Spiker 
ogłosił przez megafon, to nie
dźwiadkom tym magdeburgczycy 
nadali na ezęść wczorajszych 
triumfatorów wyścigu Mełichowa i 
Zorzi, imiona Jurij i Giuseppe,

1. CUNGE

3 zwycięstwa 
koszykarek Lecha w NRD

W ostatnich’dniach kwietnia na
sza czołowa kobieca drużyna n- 
szykówki Lech Poznań, którą pr^ 
wadzi aktualny trener repre/prrs- 
cyjnel kadry naszych koszykar*-: 
Florian Grzechowiak, roze siata 
trzy spotkania w Niemieckiej Rp 
publice Demokratycznej. Wszystka 
mecze zakończyły się wysokim; 
zwycięstwami Lecha Poznań, i ia<

28 ub. m. w Halle z wicemi
strzem NRD SC Halle 79:38 (51:17):

29 ub. m. w Halle z młodzieżo
wą reprezentacją NRD 71:38 
(36:16);

30 ub. m. w Berlinie z mistrzem 
NRD Wissenschaft Humboldt Unb 
versitat 109:63 (58:38).

Podczaś tych spotkań koszykar- 
ki Lecha, przyjmując nawę: sr?n- 
nią klasę, którą reprezentują ze- 
społy NRD wykazały bardzo do
brą formę.

Najlepiej zagrały kadrnwic?;-!- 
Beyer — 86 punktów, Roqa — 78
pkt, Siwek 
— 22 pkt.

45 pkt i Ratajczak

Na specjalne podkreślenie M-

narl mistrzem NRD. zespob-1^ 
Air równoznacznym z I rm' 
tacją NRD. który w P-c 
Europy przeerał w Re-!:
Czerwoną 
dwie 31:33.

Gwiazdą Belgrad 
(szer.)

Na motocrossie w Warszawie

PIĘKNY SUKCES
polskich motocykli

n IERWSZA eliminacja motoeros- 
* iowych mistrzostw Polski, roze
grana w Warszawie jeszcze raz do
wiodła, że publiczność stolicy ipra- 
gniona jest dobrych imprez moto- 
rowych. Na Siekierkac.lt, gdzie tym 
razem wytyczono trasę, zebrało się 
kilkanaście tysięcy ludzi, choć ani 
chłodna, deszczowa pogoda, ani fa
talna komunikacja nie zachęcały 
do oglądania motocrośsu.

Cl wszyscy, którzy zajęli mniej, 
lub bardziej eksponowane punkty 
obserwacyjne wokół trasy motó- 
crossu, nie żałowali kilku godzin, 
spędzonych na zimnym powietrzu, 
wśród kłębów kurzu, podnoszunych 
kolami ścigających się motocykli,

W klasie 125 ccm nie było nie- 
apodzianek. Pod nlenbecnnść zawie
szonego Chmielą łatwe zwycięstwo 
uzyskał Kałuża, choć Muszyński, 
starał się jak mógł, by odebrać mu 
to zwycięstwo.

PECH KUBALSKIEGO
Ale już atoją na atarcią maszyny 

tlo wyścigu w następnej klasie — 
250 ccm. Od chwili, gdy starter 
maclinąl chorągiewką rozpoczyna 
się pasjonująca walka o mistrzow
skie punkty. I od razu pierwsza 
nieprzyjemna niespodzianka. Po 
stu metrach tamte kierownicę 1 
przewrotne się jeden z faworytów 
Kubalskl. Jest on wyjątkowym pe
chowcem, Przed startem doznał de
fektu Jego AJS, Wobec tego wy-

startował na maszynie Kanasa t... 
zaraz musiał aię wycofać. Ale na 
trasie walka trwa dalej. Na pierw
szej pozycji Jedzie Owczarek, od
pierając ataki Frehlicha, Zurawioc- 
kiego i Malca. W zapale walki na
stępuje nowa kraksa. Przewraca się 
Trzebunia i musi skorzystać z po
mocy. karetki pogotowia. Kontuzja 
na szczęście okazuje się niegroźna.

Czołówka wyścigu ma za sobą 
już 6 okrążeń, a więc połowę trasy. 
Ponowny atak Frehlicha jest tym 
razem skuteczny. Owczarek kapitu
luje. Braki kondycyjne zaważyły 
na jego wyniku, łm bllźei mety, 
tym na dalszą pozycję spada re
welacja pierwszej połowy wyścigu. 
Już wkrótce wyprąedza go Zura- 
wleckl, a następnie bardzo ambit
nie jadący Malec.

Podczas gdy w czołówce następu
ją te zmiany, obserwujemy jak Pa
luch spada na 6 pozycję, a Stadle 
„telepie się’’ na drogiej, ale niezbyt 
dobrej Pannonii gdzieś w końcowej 
grupie. ,

JUNAKI REWELACJĄ
Wiele emocji przyniósł także wy

ścig w klasie 35D ccm. Współzawod
niczyli tu nie tylko ludzie, ale I 
maszyny, Przeciwko bowiem koali
cji zagranicznych motocykli wystą
piły polskie Junaki, Pojedynek za
kończył się rewelacyjnym zwycię- 
atwem Junaków I chyba reklamo
we wysiłki również Innych naszych

fabryk motocyklowych powinny IM 
w kierunku jak najszerszej współ
pracy ze sportem. Na pewno en ’ 
strony wyldą na tym bardzo do
brze. Zwycięstwo odniósł młody re- 
wodnik fabrycznej ekipy Junak* 
Orzepowski. Drugie miejsce ri’1 
rekordzista Polski Stachowicz, kie
ry błysnął bardzo dobrą takwka. 
Pasjonującą walkę o trzecie nm- 
sce toczyli dwaj „legioniści” K”’" 
śniewski 1 Szubert. Mimo wywro- 
ki na trasie z. pojedynku obronną 
ręką wyszedł Kwaśniewski.

Ze startu ,,pięćsetek'’ Jako pierw
szy wyrwał Paluch, ale zanim do- 
Jechał do połowy pierwszego okią- 
żenią pękła rama w jego mwoer- 
klu. Zresztą , defekty zmusiły 00 
wycofania się również zcszłoiaw 
nego mistrza Polski Żuraw m<-k'.c-

Tabela przeciętnych XII Wyścig Pokoju

go oraz obrzydziły źyeie siartirwt 
I Stachowiczowi ladncrniu na f''! 
totypowym Junaku 500 ccm. Wvsrsl 
Kuhalski przed swym koksa kl«- 
bowym Krukiem. Postawa Stacha 
w|cza na Junaku zapowiada, te ’’ 
wypadku podjęcia produkcji wt> 
motorów i w największej ki”-» 
maszyn pojawi się groźny korne.’.- 
rent.

Organizacyjnie Impreza była 'tń»’ 
na. choć wysiłki służby portadke; 
we| skierowano były w kiwrvnku 
utrudnienia pracy drtenmkar-aZ'

WYNIKI! kl. 155 ccm; i. F.d’”»'' 
Kałuża (l.P?. Kielce) na W" • 
Jerzy Muszyński (LP?. Załw”’’ 
IFA. 5. Jozef Wewcrelh (l.P?. 
ns WFM.

Kl. 5.70 ccmt i. Eugeniusz »
lich (l.PZ Rybnik) na Jaw w. 5 
man Zurąwleekt (Budowlani g<”' '
ce) na Jawie, Mirosław

Et*» Km lndywldu*lnl* Ztapolowo
_____ «wyciu** najlapaay Polak «wyeliiea | mlajaea Polaki

1 DmM« Btrlfaa 1(1 Mallehsw, ZSRR ■aImIw '
— 40.101 km/godt. — 40.700 kmfgodi, — 40.006 km/godi. 11 — 40.035 km/godz.

N Berlin — Magdeburg 17« V»n dar Veekgn, Mig. 
— 30.870 km/godz. 34, Gaida 1 Podobaa 

— 30.800 km/goda, ■•lala
— 38.876 km/gódi. 7 — 38,608 km/ęedz.

r p* 1 Mapach MB V»n d*r V*ek»n, Belg, 23« Gaida— 30.181 km/godi. w 30.360 km/godt, 30.684 km/gada. 11 — 30.136 km/geda.

(LB?*.) W-wa) nn Jawie.
KI, 550 ccm: 1, Jan 017^0^^ 

(KM Junak) na Junaku. 5. F'»” ’ 
srak Slachewtcr (Rud. Gdań»*' ’ 
Junaku, .1. Jan Kwaśniewski t’ 
gia) na USA, ,, „

KL SM ccm: L Jan Kubalskl 
Sial na AJS, j, Wiesław K’uk 
gla) na AJS, 3, Franelssek S" 
Wier (Rud, Gdańsk) na Junak s

Kat, „R” (wózki): I, FwgmuM J, 
knra l Romuald Szma.-del v * » 
Kielce) na IM<L

W. KW'1’

Siekierkac.lt
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Polska - Rumunia 7:11 Na froncie II ligi
Polska-Brazyliar ®szu -Jedenastka” ]jyj40WCV 7 Po/nanin i Onnh 
oPudiarDavisa wyel™mna z mistrzostw świata L rUMkUUd 1 upuid

RACIBÓRZ, 3.3. (tel. wł.) Folska ^in’Un^ V11 Bramki dla p“- 
ski. Pchalęą — 2. Truchan — 2 
Jezusek - 2, Klekot - 1. Dli Ru- 
B»£h: CalimanD ~ ’• Costache - 3, 
parabas — 2 Bulgare — 1. Covacl 
K#«hAh.‘ł 7«‘aru “ SędziowałWidzów. 3 tvs.

rondzie z tenisistami"Polski 5T I S 
ssawie. Dwa pozostałe single są bo- I perek. zmien.ający Kas-
"^adle2 P^tVXo^ I Radu-

rykom termin al ™Vm£z ! V
Odbędzie się na kortach Legii . man. cos^^

WARSZAWA. Po przerwie w roz
grywkach spowodowanej sobotnia 
ulewą., rozegrano w niedzielę w' 
Berlinie grę podwójną w meczu 
Brazylia-NRF. Wygrali Brazylijczv-. 
ry Fernandez — Barnes, bijąc Bun- 
gerta — Eoklebe 1:6, 10:8, 6:2 6:2. 
Pr ękl temu Brazylia prowadzi z 
\RF 3:0 i spotka się w c* • ■

OSLO. Południowa Afryka od- Oczekiwane ż wielkim aaintere- 
osla w Oslo wysokie zwycię-1 w kresu piłki ręcznej

:wo nad tenisistami Norwegii 5:0,1 sP°thame eliminacvjne do ml-
« meczu pierwszej rundy o Puchar, Mrzostw świata w H-osohnwM Bii- i 
Pavisa w strefie europejskiej w ce ręcznej drużyn męskich, zakon- ! 
dwóch ostatnich spotkaniach Fv “V»,»ł przegraną repre-entacii 
, icdynczej Segal pokonał Norwe- PoI*ki, która automatycznie wvklu-pojedynczej Segal pokonał Norwe- I ^°11^ która automatycznie wvkfu- 
ga Papę 6:4. 6:0, 7:5, a Weedon od-’ cza zeanół s udziału w’ mi- 
n ó^i zwycięstwo nad Norwegiem ’ atrrostwach świata.

w druciej rundzie przeciwnikiem 
Południowej Afryki będą tenisiści 
Kolumbii, którzy pokonali w Bej
rucie Liban 4:1. W niedzielę Salas 
.Kolumbia) pokonał Fawaza 8:6, 6:1. 
8 4. a Alvarez (Kolumbia) wygrał z Li.r.i.-v R-0 Q-7 R-1

TOKIO. Po drugim dniu półfina
łowego meczu tenisowego o Puchar
Davtsa w strefie azjatyckiej. Indie 

i-- z Japonią 2:1. W rozegra- 
niedzielę deblu Hindusi

prowadzą

Kuma: i 
Japońską

Krishnan pokonali parę 
Miyagi i Shibata 6:3, 6:4,

Pierwsze 1-. min. nie zapowiada- . 
O tego, ze drużyna nasza rootka- । 
nie to przesra. Bnwiem zespół ęral 
z poświeceniem i stale orowadeił. t 
Ale niestety naszym reprezentan- , 
tom nie udało się w ty 
zdobyć przewag dwóch — trzech i 
bramek. Każde prowadzenie różni- 
eą tylko jednej bramki zostało w 
Kontrnatarciu niwelowane i do 17 
min. stan meczu brzmi ał 4:4. 
Trzeba jeszcze wspomnieć, że w tvm 
okresie Rumunów od u‘raty dal
szych bramek dwukrotnie urato- I 
wal słupek. !

NOWY 
prowadzą

JORK. Tenisiści Kubv 
2:0 z Zachodnimi Indiami 

rym dniu meczu o Puchar
Daviss w strefie amerykańskiej. 
Reynaldo Garrido pokonał Mc Do- 
n«:da — 6:4. 7:5, 3:6, 6:3 a Orlando ’ 
Garrigo odniósł zwycięstwo nad 
Phiilipsem 6:1, 6:2, 9:7.

WIEDEŃ. Daviscupowy mecz w 
Wiedniu zakończył się zwycięstwem

SZTOKHOLM. W Sztokholmie pa
dał w niedzielę po południu deszcz, 
wobec czego dalsze spotkania w 
meczu Szwecja — Węgry przełożo
no na następny dzień. Jak. wiadomo. 
Szwedzi prowadzą 3:0 1 w drugiej 
rundzie spotkają się z Chile, które 
w Wiedniu pokonało Austrię 4:1 W 
niedzielnych grach pojedynczych 
Chilijczyk Rodrlguez pokonał Main-

BRUKSELA, w Brukseli Belgia 
pokonała Holandię 4:1. Dwa ostatnie 
punkty zdobyli dla gospodarzy Fro
ntem. zwyciężając Holendra van 
Eysdena 6:3, 6:3, 11:9 i Brichant 
bijąc Marisa (Holandia) 6:2. 6:0, 6:1. 
w drugiej rundzie reprezentanci 
Belgii spotkają się z Włochami.

HELSINKI. Hiszpania pokonała w 
Helsinkach Finlandię 5:0 i grać bę
dzie w drugiej rundz.ie ze Szwaj
carią. w niedzielnych meczach 
Santana pokonał Fina Salo 6:3, 6:1. 
6:1. a Gimeno wygrał z Nyssyoene-

LONDYN. Równie wysokie zwv- 
cięsiwo 5:0 odniosła Anglia nid 
Luksemburgiem. W ostatnich wai-

nad
kach Knight wygrał z onenhelmem 
6:0. 6:1, 6:1 a Mills z Badanem 7:5, 
4:6, 7:10, 6:3, 6:2. (PAP)

Rekord świata
w trój skoku

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

też dziwnego, że atmosfera na re-

rozstrzygnięci, meczu już w pierw- i 
.12711 minutaeh. ich akcje zostają i 
uwieńczona w M min. dalsza 
bramką. . PrZy stanie 6:« drużyna 
rumuńska nie wykorzystała jeszcze 
rzutu karnego. Kontratak polski 
kończy się tylko słupkiem, a na
stępnie zespól nasz nie wykorzy
stuje również rzutu karnego. ’

Mimo tych niepowodzeń Polacy 
me dają jednak za wygraną I sta
rają .się uzyskać korzystniejszy re
zultat. W 44 min. nasi reprezen
tanci poprawili Jeszcze wynik na
co ich było stać. Rumuni w osta’- 
men minutach gry uzyskali prze
wagę. rtaraJi się strzelać tylko z 
pewnych pozycji, sdobvii też ko- 
lejno trzy bramki — w 45 min., 
47 min. i 48 min., uzyskując zwy
cięstwo różnicą 4 bramek.

przodują w grupie północnej
Wysokie zwycięstwo 

Lecha
POZNAN, 3.5. (tel. wł.). Lech Po

znań — Siąsk Wrocław 4:0 (1:0). 
Bramki dla Lecha zdobyli: w nu 
min. Rafał Anioła, w 50 Gogoiew- 
ski, w rij Wojciechowski, w 77 U u- 

i czak. Sędziował Banas.uk (Ka.o-
Widzów ponad 10.000.

LECH: Witczyńiki, B&rtoizak, 
I Sobkowiak, Karbowiak, Pietrzak, 
( H rubel, M ujciechowiki, Rafał 

--------i Anioła, Gogolewski, Witczak, Gen-
Jeżęll chodzi o zenpół prl*4d to i tier- 

na podkreślenie zasługuje fakt że ’ 
I wale^li bPTrt’o ambonie, <
1 a tvlko hr*k bojowości i wvk"ń- : _—» '-•"“"'-‘'.•sv, .«ksuuwski, । ren. 5

ne zapowiada- , uzyskać ! ^eUer, Jurecki, Maciejak, | Widzówrava onr>t’.-s ' korzystnieIsze^o wvniku. w Krauiarz. Kow^ick. \ijrLi...>-..e 'WUŁSśf- | . nnł-b t- -»-t___

rozkleiła 1 nie dziwnego, te padly 
jeszcze dwie dalsze bramki; przy 
trzeciej, zdobytej przez Woje e- 
chowskiego nie bez winy był bram
karz Kroanczyński.

Drużyna Śląska zawiodła kom
pletnie 1 wszyscy zawodnicy zagrali 
poniżej swej formy, w Lechu na
tomiast na wyróżnienie zasługują 
Karbowiak w obronie. Pietrzak w 
pomocy, oraz kierownik ataku Go
golewski.

3:1 (1:1). Bramki zdobyli: die-Ar- 
koni! w 20 min. Więcław, w 33 min. 
Pytlik i w 70 min. Jerominek, dla 
Polonii w 38 min. Dudek. Sędzio
wał Kolber z Krakowa. Widzów 
8.000."

ARKONIA: Patkowski, Kurzyca.

bramkarz którego na
zasta*

(Ol) j

Nowak I, Skibiński, 
koszek, Jeromlnek, 
Krajewski, Więcław»

POLONIA: Grom,

Bończak, Lu
py Jik, Ptok,

Sliwa, Szcza-

Rafał ' Tylko 1:0 wygrało Odra

ŚLĄSK: Kromczyńskl, Cieszo- 
^iec, Urbańczyk, Mauowski, Marks, Sznaiil». U.H.. i.___ .1 . ’

OPOLE. 3.5. (tel. wł.). Odra O*
: pole — Ćalisia Kalisz 1:0 (1:0). Je-

Cieszo- . dyną bramkę w 10 min. zdobył Ja- 
Marks, rek. Sędzia Ankerstein z Łodzi

Kraul-.. ir , ““•''-“U -USC1SJ»», | OldZOW O tVS.
Pierwsze H m . ODRA: Kściuk. Stroclak. Brejza.n-ew nert-J , 1 ■ zsP°wiatialy. że i Wrzos. Prudło. Blaut, Stemplowski, 

nufacv ęw ivm’ 1 emuc)°- Jarek. Klik, Popluć, Bania)
-Wrocławia- j CAUSIA: Gabryel. Marciniak I. 

Kuchnicki, Marciniak II. Zawaleń- 
ka, Grabiński, Kuś. Haisinq, Sob-

reprezentan- । .> w tym okresie wroclawia-
tym okre ie J ,“„a’ Formacie obronne »J; ; nie lekko przeważali i dużo strze- 
'1 — trzech i Jednak o wiele lepiej aniżeli i lali, niestety piłki miiaiv tinnt-i i ‘S,"?1 nasza ofensywą. . poprzeczkę mJJaY «lupki 1 „a, uraoinsKi, kus. Haisinq, Sob-”o mln , ° Jednak Lech w 1 czak' Adamski, Mincdorf.

1 -u mm. z wypracowania Wilczaka j , . ,
zdobył prowadzenie przez Rafała 1 ' "z da"no kibice opolscy nic
Aniołę, coraz częściej do głosu do- "■(d71?1* lak słabo grających swoich 
chodzili poznaniacy. * pupilów. Po pierwszych 10 min. o

Po zmianie .. blecywano sobie wiele. Akcje bo-przeczkS urm2l»?r . ? Tn’ F°’ 1 "if™ Odry byle szybkie 1 mebcz 
pizeczKa uratowała gości od utraty

; DrarP_Ki po pięknym strzale Gencle 
Madlugo jednak widownia er,

I i
Po' pr-e-wie Rumuni roanoczeli ) ” ~ V’ "allOTek 1 P''“b : Pu'!a' '’‘'k« 1
’ ’ ‘ ■ J’! --

wodzów «rybkościa. ndatvl! on’ 
z»wti»e wrdrtć szybciej na ‘własna 
Trefe obrony zanim na*?, atak «dą
żył zarrorić leh bramee.

W przedmeoru kobieca kadra na- 
nrn«H»"iV : rodowa pokonała kad*e wo’*wódr-.to«ra wyrówna- ; twa opol-klecn (4:1).

। pleczne. W tym czasie .Tarek po 
ładnym wypuszczeniu Klika zdo 
był bramkę. To było jednak v. szysi-

GRUPA WROCŁAWSKA
Nysa Kłodzko — BKS Bolesławiec 

2:4 (!:•), Garbarnia Chojnów — Bie
lawianka 2:1 (1:1). Orzeł Ząbkowice 
— Się» Wrocław 2:1 (1:1). Olimpia
Kowary — Górnik Wałbrzych 0:1 
<•:!). Pafawag Wrocław — Odra 
Wrocław 1:1 <•:!>. Lechia Dzlerto- ------------------- (,:1)niów — Kabewl&k Letnica t:2

I. RKS Raków Częstoch.
2. Płomień Milowice
3. Stal Poręba
4. Kolejarz Sr-snowiec
5. Warta Zawiercie
6. Victoria Częstochowa
7. Stal Myszków
8. Skra Częstochowa
9. Sarmacja Będzin

10. Zagłębianka Będzin
11. AKS Niwka

5:3
13:10

2:5

Piątek wygrywa 
we Wrocławiu

KO
WROCŁAW, 3.5. (tel. wł.) We 

Wrocławiu zakończył się w niedzie
lę ogólnopolski turniej tenisowy, 
rozgrywany z okazji '..Dni Wrocła- 
wia”. Oprócz Skoneckiego i Lici- 
sa. startowali prawie wszyscy czo
łowi nasi zawodnicy.

W finale gry pojedynczej męż
czyzn Piątek (Warta Pozmań) zwfy- 
ciężył swego kolegę klubowego 
Gonsiorka po zaciętej pięcicseto-

dzo ciekawa była półfinałowa gra 
Gonsiorka z Radziem. którą wy
grał Gonsiorek 6:1. 6:3. 12:14, 6:1. 
w drugiej połówce półf nału Pią
tek rozprawił się gładko z Maniów- 
«kim 6:3, 6:4, 6:0. Ostatecznie trze
cie miejsce zajął Maniewski, a 
czwarte — Radzio (obaj Legia

W finale gry podwójnej zwycięży
ła para poznańska Piątek, Goniio- 
rek, wygrywając z psrą war«r*aw- 
sko-gdańską Maniewski, Orlikow
ski 6:3, 6:2.

Spartak Warna 
; sparring-partnerem 

kadry piłkarzy
Pomyślnie zakończyły się pertrak

tacje GKKF i PZPN z kierownic
twem sportu bułgarskiego w spra
wie przyjazdu do Polski w połowieu:.* ,, ii Z.C a LII ŁMCsLCj 4 o O CL TC— | * * , . , -

kord była b. dobra. Gdy poprzecz- ' czołowego zespołu piłkarskte- 
ka powędrowała na wysokość 462 i E° bułgarskiej I ligi — Spartaka 
cm, do walki przystąpili Już tylko i "arna- ZesPo! bułgarski zajmuje 
Bułatów j Blelejew. Obaj strącają I obecnie * miejsce w rozgrywkach 
dwukrotnie. Trzecia, ostatnia próba i ńEoxvych. 
Bułatowa. Bielajew odpad! już z i GosS ® 
walki. Trzecia próba i rekord Eu-! naszej kadry. W dmu 13 bm. Spar- ------ -------^.^„5 tak spotka się w Warszawie z ka- 

drą A, a w dniu 16 bm. również 
w Warszawie na zakończenie Wy-

ropy przechodzi w ręce „tyczkarza: 
radzieckiego.

A oto wyniki, uzyskane w Nal- 
eryku — mężczyźni — 100 m — Ko- 
nowałow — 10.5, Barteniew — 10,6 
(w eliminacjach obaj mieli po 10.4); 
200 m — Konowalow — 21.0, Bar
teniew — 21,1, Rachmanow — 21,6: I 
400 m — Rachmanow — 43,3. Gra- ।

ścigu Pokoju z kadrą B.

cew
48,5; 800 m — Bielewan- 
51.2; 5000 m — Bołotnikow 
, Zacharów — 14.15.8; 110

Zajac zwycięża 
/ kolarskich zawodach 
torowych w Krakowie

m pi. — Miehajłow — 14.2: 
pl. — Litujemy — 52,3. Julin 
3000 m z przeszkodami —

KRAKÓW. szosowcy
408 m kadry narodowej roregrali na beto-

Rżysz-
eryn — 8.48.8, Sokołow — 8.47,6. *po- 
nomariew — a.48-2: w da! — Fiedo- 
siejew — 750. Zirko 742: tyczka — 
Bułatów — 462 (rek. Europy), Bie- 
lajew — 450. Rozenfeld — 440, Żur- 
knwak’ — 440, Krasowski — 440. 
W. Kumiecow — 430: trójskok — 
Fiedosiejew — 16,70 (rek. świata), 
K?-puszenko — 15.67, Cyganków — 
P.63. kula —. Buchancew — 16.50. 
Grizałka — 16.43: . dysk — Truse- 
r ew — 58,25, Buehancew — 53.30. 
Gr:ga’ka — 53.40: oszczep — Ow- 
£zvnnik — 76,58. Wł. Kuzniecow —

Cybulenko młot

IWWW

• ..... spotkania —to bezład
na kopanina, w której szczególnie 

. wyróżniali si? zawodnlcv Odrv. Ca- ' 
i lisia mogłaby wywieźć z’Opola choć , 
jeden punkt, bowiem Heising w 22 

। min. nie tranr no pustej bramki z • 
। bliskiej odległości. |

Jedynymi zawodnikami, któr^ | 
s.wyróżnienia to Blaut;

wiński, Chomiczuk,.:czop, Wspania
ły, zelenay, Ignaczak, Gajewski, 
Dudek. Cechelik.

Gra na śliskim boisku była w 
pierwszym okresie niezbyt skład
na. Pierwszą bramkę uzyskuje o- 
sirym strzałem Więcław, a w nie
spełna 20 min. później wyrówna
nie pada ze strzatu Dudka pd kor- 
nerze.

Obraz gry zmienił się po p««er- 
wie, kiedy to gospodarze przystą
pili do generalnego aia^u. Juz w 
8 min. po przerwie Pytlik po pięk- 

i nym przeboju i minięciu dwóch 0- 
brońców uzyskał prowadzenie. W 
tym czasie wszyscy napa-tnlcy Ar- 
konii zdecydowan-ie napieraj’ą na 

’ bramkę Groma. Wydaje się. że pil- 
’ karze warszawskiej Polonii w tym 
1 okresie gry nie wytrzymali psy

chicznie. Trzecia bramka pada ze 1
। s.rzalu Jerominka.

Na podkreślenie zasługuje jesz
cze fakt, przestrzelenia przez Ce- 

। chelika rzutu karnego podyktowa
nego za faul na polu karnym. 
Strzał oddany był anemicznie, a 
dobrze ustawiony bramkarz Put- 
kowski zdołał piłkę wyłapać.

10.

Górnik Wałbrzych 
Garbarnia Chojnów 
Bielawianka 
Orzeł Ząbkowice 
BKS Bolesławiec 
Kabewiak Legnica 
Pafawag Wrocław 
Sleza Wrocław 
Odra Wrocław 
Olimpia Kowary 
Lechia Drferżoniów 
Nysa Kło^ko

GRUPA OLSZTYŃSKA
Orzeł Kętrzyn — Warmia Olsztyn 

1:1 (1:1), ’0KS Olsztyn — Jeziorak 
Iława 1:6 (1:4). Grunwald Ostróda 
— Zatoka Braniewo 5:0 (5:0). Gwar- 

* “ ~ ' Kętrzyn 0:0,
Ostró-

zasłużyli 
i Prudło 
Sobczak

w Odrze oraz Pruchnicki, 
i Mincdorf w CallsH.

W. Soppa

niemniej słynny Gererich dopiero 
n> 7. Tytuł mistrza po barażu zdo
był Horvath.

Wyniki: 1. Horvath — 5 zw., 2.
Demeter — 
Delneky — 
Mendelenyi 
8. Menzena

3. Bakonyl
3. Kovacs

Taak więc chowanie najlepszych 
zawodników pod kocem, nie wsta-
wianie ich do składu
międzynarodowe.
skim

na turnieje
dało się węgier

asom poważnie we znaki.
Praktyka uczy, że dobry zawodnik 
musi mleć konieczną ilość okazji 
do walki z dobrymi przciwnikami. 
Inaczej forma spada, nawet u ta
kich mistrzów jak Gerevich czv 
Kovacs.

granjm w aebote pall Polónh 
przy ul Konwiktorakiej gospoda- 
rze ulegli w wysokim stosunku 
L? , siecznej Lecii. Najciekaw
szą walkę tego meczu stoczyli w 
wadze piórkowej Jelonkiewicz’ iLe- 
Eiai z Doleckim (Polonia). Zakoń
czyła się Ona wynikiem nieroz- 
st: zygniętym. (Ł)

ZIELONA GÓRA, 3.6. (tal. wł.). 
W spotkaniu bokserskim pomiędzy 
reprezentacjami Zielonej Góry i 
Cottbus zwycięstwo odnieśli goście 
z NRD 11:..

Pomorzanin 
gra coraz gorzej

TORUN-. 3.5. (tel. wł.). Pomorza
nin Toruń — Piast Nowa Ruda 1:2 
(1:2). Bramki zdnbyl.i’ dla Pomorza, 
nina w 19 min. Zieliński I, dla Piasta
27 min. (samobójcza Sikorski' i 34 i rrdn Oninęr w ,m’n. Gojny. Sędziował Idzikiewicz

Niezasłużona przegrana 
Polonii Gdańsk

Drugi dzień 
zawodów pływackich 

w Budapeszcie

Salamon nadal 
w doskonałej formie

z Krakowa. Widzów około 300 osób.
POMORZANIN: Czaja. Pulczvń- 

<kl. Wakarecy. Sikorski, Szulc. Zie
liński ii. Świątek. Adamski. Cyr- 
Kowski. Ziellńskll. Czerwiński.

PIAST: Filipiak. Bak. Kajdańskl, 
Żaczek, Strzelecki. Zaranek, Płonka, 
tfojny, Spengel, Szymura. Ociesa.

Zwycięstwo gości należy uznać za 
w pełni zasłużone. Piłkarze Nowej
Rudy jako całość stanowili zespół 
bardziej wyrównany, a szczególnie

GDAŃSK, 3.5 (tel. wł.). Polonia 
Gdańsk — Olimpia Poznań 9:1 (0:1). 
Bramkę zdobył w 26 min. Kalet. 
Sędziował Kamiński ze Śląska. Wi
dzów ok. 2 tys.

POLONIA GDAŃSK: Paprotny, 
Kurpanik, Kula, Wałach, Dolecki, 
Cirkowski, Kreft, Mańka, Gronow-
ski, Ludziński (Langer), 
«ki.

OLIMPIA POZNAŃ:

Kobylań*

SzabHńlki, 
Choryńiki, 

Maślanka.
Franek, Zamysłowski, 
Domin, Rozwadowski, ________
Wlekły, Kalet, Gendera. Adrian 
(Olkiewicz).

Oba zespoły grały tylko z 4 na
pastnikami, gdyż Olimpia delego
wała do pilnowania Gronowskiemu 
— Genoerę. k'óry towarzyszy! naj-
niebezpieczniejszemuGDYNIA, 3.5 (teł. wł.). w Gdyni I w Pierwszej oołowie wyrażnie^nrze- napastników

GWWA POZNAŃSKA

Warta Poznań — Górnik Kentn 
1:1 (1:1). Obra Kościan — Polonia 
Poznań 1:» (1:6). Polonii N. Tomyśl 
— Polonia Leszno 6:0 Prosną Kn- 
lisz — Dyskoboli» Grodzisk 3:6 (2:0), 
ZJednor «ni Września — Polonia 
Chodzież 1» (6:6). Kolejarz Kępno 
— Lech Ib Poznań 2:0 (1:0).
1. Zjednoczeni Wrześn.

10.
12.

Polonia Poznań 6:4
Polonia Leszno 6:4
Górn'k Konin 6:4
Prosną Kalisz 5:3
Dyskobolla Grodzisk 5:5 
Kolejarz Kecno 5:5 
Obra Kościan 5:5
I eeh Ib Poznań 4:6 
Warta Tb Poznań 4:6 
Polonia Chodzież 4:6 
Polonia N. Tomyśl 3:7

GRUPA KATOWICKA
PODGRUPA I: Silesia Miechowi

te — Polonia Ib Bytom 5:1 (1:8). 
Start Chomów — Ruch Radzionków 
3:1 (1:0). Wawel Mirek — Górnik 
Pszów 3:0 (2:0), Stal Zabrze — Ra-
nld Wełnwwiee 0:4 (6:3).
Świętochłowice — Gó 
wianka 1:1 (0:1). BBTS 
Stal Mikołów 2:8 (•:•).

Górnik 
: Czer-

Bielsko

10.
12.
13.

Wawel W’rek 
Bobrek Bvtom 
Eapid Wełnowiec 
Górnik Swietochł. 
Sileni a Mlechowice 
BBTS Bielsko 
Góm’k Czerwionka 
Polonia Ib Bytom 
Stal Zabrze
Start Chorzów 
Stal Mikosów 
Górnik Pszów 
Ruch Radzionów

PODGRUPA TI: ŁTS

4:12

10:7

16:12

Łabędy
Slemianowiezanka 2:2 (1:1). Dab K»- 
tnwice — Naprzód Janów 6:0 (1:0)» 
GKS Gliwice — Górnik Tb Szom
bierki 2:2 (2:1). Konstal Chorzów — 
AKS Kościuszko 2:3 (0:2), Polonia 
plekarr — Slav1a Ruda 3:4 pi’).
Piast Ciesrvn — Górnik 
wice 4:2 (2:0).

09 Mysło-

dla Olsztyn — Granica 
Victoria Bartoszyce — 
da 4:6 (1:1).

1. Granica Kętrzyn
2. Warmia Olsztyn
3. Sokół Ostróda
4. Orzeł Kętrzyn
5. Grunwald Ostróda
6. Źatóka Braniewo

Sokół

6:2

8.
9.

10.

Victoria Bartoszyce 
Jezlorak Rawa 
Gwardia Olsztyn 
OKS Olsztyn

2:6
2:6
0:8

10:7 
8:8 
9:9 
66

GRUPA OPOLSKA
Polonia Nysa — KKS Kluczbork 

1:0 (0:0). Unia Kędzierzyn — Czar
ni Głuchołazy 3:0 (1:0), KS 92 Kra
pkowice — Odra Opole 3:0 (3:0), 
Silesia Otmęt — Poeoń Prudnik 
1:0 (0:0), stal Nysa — Pia,t Brzeg — 
pr-ełożnnv Unia Zdzieszojriee — 
Stal Zawadzkie 3:2 (1:1),

2. Polon:a Nv«a
3. Sial Zawadzki*»

5. Unia Ked’ier:

8. Pogoń Prudnik
9. Stal Nvsa

11. Silesia Oimet
12. Czarni Głuchołazy

13:12
10:4 15:13

15:3

GRUPA GDAŃSKA

Arka Gdynia 
0:2 (0:1), Star

BaHvk Gdynia

Gdynia 0:3 (0:2). SKS Starogard —
Lerhia 1 b 1:4 (1:n. Unia Tczew —
GKS Wybrzeże 
Wejherowo — 
1:2 (1:1).

3:2 (3:0).
Jedność Gościcinn

1. BaHyk Gdynia
2. Arka Gdynia
3. Lechia Ib Gdań=k
4. Jedność Gośrfnino

10. SKS Starogard

GRUPA WARSZAWSKA
Brura

5:12

Cho-

i BUDAPESZT S.5. (tel. wl.). W dru-
I gim dniu międzynarodowych zawo- 
i dów pływackich zrzeszeń Gwardii 
pływacy polscy zostali zepchnięci 
przez Dynamo (NRD) na czwar
te miejsce. W niedzielę zna
komicie popłynęła w finale 100 m

: Jiojsv Szulcowna, Zdobywając drugie 
iniejsce ze rewelacyjna Węgierka ‘ 

■--Borós.
WYNIKI: : i

kobiety:
100 m dow: 1 Boro,, Węgry — 

1.05,1; 2. Szulcówna, Polska — i.ot, 
3. Tamasovies. Węgry — 1.09,2; 4. 
Arkadiewa, ZSRR — 1.09,3: 5. Cedro, 
Polska — 1.09,4; 6. LamoJ, ZSRR — 
1.09,6;

200 m kia«.: 1. Lechmann, NRD —

: nowym torze Cracovii zawody kon- 
trolne. Wyścig sprinterski wygrał ! 
Zając, osiągając 11.9 sek. Wyścig na 
4 okrążenia toru, traktowany jako 
mecz miedzy torowcaml, a .szosow
cami. wygrała drużyna torowców. 
której reprezentanci Józefowicz i 
Borucz. oraz Religa i Zacharewicz 

i okazali s ę szybsi rd szosowców 
(Paradowski. Wiśniewski, Wilczew
ski i Burak). Wyścig na 50 okrążeń 
toru z 5 lotnymi finiszami, wygrał
Religa 11 przed Zacharewi-

Rudenkow — 65.80. Sarrocwietow —
63.16. Dobrywieczer — 61.45. Szyba-1

czem 8 pkt i Józefowiczem 6 pkt.

Sensacja w „siódemce"

Kobiety

I liga 7-osobowych drużyn mę
skich: AZS Poznań — Sparta Kato- 
ce 22:16 (10:8)!!!: Start Gniezno —

106 m — Itkina — 11.5. i Sparta Katowice 14:10 (5:6)!!!; AZS
11.6. Krepkina — 11,7. | Poznań — Azoty Chorzów 27:14

zelewa — 11.7: 200 m — Itkina: 
23.8. Masłowska — 24.^, Alek-1 
ewa — 2M: 400 m — Muchano- 
— 56 6. Chnmutowa —- 56.9. Ko- 
a — 57.5; 80 m pT. — Wasfoowa '
(w ei. — 10.8), Safronowa — !
Trofimowa — 11.1: w dal — I 

•jewa — R02. Krepkina — 595. !
— 385; wzwyż — Dola — I 

kula — Tv«*viewiez — 15.79: I

(15:9): Zwierzyniecki Kraków — 
AZS .Kraków 9:12 (4:6); AZS Olsztyn 
— Varsovia 11:15 (7:9).

Pcgrnm węgierskich 
asów szabli

BUDAPESZT, (tel. Mi.

53.18.
KOzniecowa — 51.27: strzostwa Budapesztu w szabli za. 
izastitko — 34.22. Ozo- kończyły się prawdziwym pogromem 

i starych mistrzów. Wielokrotny 
I mistrz świata Kovacs zdołał się

W. Otkalenko 1 uplasować dopiero na 5 miejscu, a

Danuta Stachów zwycięża

na zawodach kontrolnych

odbyły się zawody pływackie o Pu i ważali w polu. Torunczvcv grała 
char Prezydium MRN. Drużynowo : 7 meczu na mecz coraz słabiej, a co ' 
puchar zdobyła Flota, wyprzedza- ! sorsze, u szeregu zawodników uwl- ! 
Jąc Arkę. Podczas zawedow uzy- dacznia się całkowi,,, b-ak ambieli 
skano 3 wyniki lepsze od rekordów ; Odnosi sle to <zc---:ń--,:e oo Domce.
Polski:

na 50 m dow. Salamon (FD uzv- 
skat — 26.1, na 200 m klas Mikołaj
czak (Arka) — 2.56,1 (rekord Polski 
dzieci), a sztafeta męska Floty 5x50 
m dow w składzie Salamon. Pia.- 

-tkowski. Karpa, Rolewiez;-Dobrzyń
ski — 2.11,0. -|

Salamon uzyskał równłet dobry i
zoRtałych wyników wymienić nale- ; 
ży rekordy okręgu na ;00 m mo* 
Cykowskiego (FI) — 2.36,7. sztafety ' 
kobiet Floty 5x50 m dow — 2.58.» i
órat rekord okręgu

I w:a;ąc rr.u pr 
• wiek zagrania.

cień.
gdańskich

akiyr.zme jakiekol-
A w ataku Polonii,

na rówmeż wvnadta nie najlenie*. 
dawa’a łatwo ogrywać napast-

I wśród pozostałych, czterech pilk»- 
i rzy me było radnego, który by po- 
’ !rafił zmusić do kapl uiacji orarn- 
. ttarza Olimpii, mimo że były okre-

Snr.tkanie stało na słabiutkim po-

runkf orzenikVwe

2.57,6: 2. Fechner, NRD — 3.63,6; 3 
Maliszewa, ZSRR — 3.06,2;’ 8. Gliń
ska, Polska — 3.21,3; ,

Mężczyźni 4x100 m zmiennym: 1. 
ZSRR — 4.27,9: 2. Węgry — 4.25,8: 
3. Chiny — 4.32,1; 4. NRD — 4.40.2; 
3. Polska — 4.41,0; 6. Rumunia — 
5.03,1: I

! Poza tym do finału zakwalifikowa- 
, ły się z kobiet: na 100 m mot Szul- 

cówna, (1.27,0), oraz na 100 m 
grzbiet. Drożdżyńska (1.22,2). i Cedro 
(1.2S,0); z mężczyzn na lOu ni 
grzbiet. Lutomski (1.10,2) i Wożnv 
(1.12,0). ,

Po dwóch dniach prowadzi Dyna
mo ZSRR- — .88 pkt, przed Dozsa 
Węgry — 35 pkt. Dynamo NRD — 
24. i Gwardia — 21.

Sukcesy zapaśników Floty 
na Węgrzech

BUDAPESZT. 3.5. (tei. wł.). Za
paśnicy gdańskiej Floty z dużym
powodzeniem występują na ’ 
grzech. Dotychczas rozegrali 
spotkania w stylu klasycznym,

Wę-

o-
siągając 1 remis oraz trzy zwycię
stwa. Zremisowali oni z DVSC !»c- 
breczyn -1:4. wygrywając rewanżo
we spotkanie 5:3. Następnie poko
nali reprezentację Fóldesy 55*2.5 
oraz reprezentację Kaba 5:3.

Domański wygrywa 
na ulicach Poznania

100 m grzb
1.25,2. (St)

dziewcząt na ;
Nowoświat (Arka)

Boks o II ligę

Polak

i sy. iż przewaga gospodarzy była 
wprost przygniatająca.

Po przerwie przez pół godziny 
atak za atakiem sunął na brankę 

.QUjpp.y,. ,-pod którą znajdowało wę 
chwilami 18 piłkarzy,. Obronavdru
żyny poznańskiej zawsze była jed
nak ńa miejscu, wybijając w‘ razie 
większego niebezpieczeństwa bez 
namysłu pPkę na aut lub róg. 

[ Ostatnie 10 minut przyniosło jeszcze
i kilka niebezpiecznych 

ków Olimpii, jednak
! uległ zmianie.

kontrata- 
wynik nie

..Czarne ; * , , , „, ! Polonia zagrała chyba najsłabszypoKonane w Szczecinie; mecz w tym sezonie, niemniej z r , przetiegu gry zasłużyU co na1.
SZCZECIN, 1.6 (tel. wł.). Młjące nla Szetecin' 

się cdbyć w Sicrecinie spotkanie t. . 
cyklu rozgrywek o weiście do II li------------------

! gi bokserskiej pomięd y Arkon a 
Szczecin a Unią Gorzów zosŁ = ło 
sklasyfikowane lako walkower *6 
dla gości. W walkach towarzyskich 
zwyciężyli również gorzowianie w 
stosunku 17:8. Arkonia musinla od
dać punkty bez walki z powodu 
nadwagi trzech zawodników.

WARSZAWA, 3.5. W - spotkanie 
o wejście do II ligi bokserskiej 
warsze ska Skra z. nowod'i zde
kompletowania drużyny oddała 
punkty walkowerem. Budowlanym 
Olsztyn.

W meczu towarzvsiwm. nodcz^is 
którego rozegrano tylko 7 walk.

cydawane z«yc?ęstwo odnieśli pię-

ŁÓDŹ. 3.5. wł.). Rozebrany
do II ligi, pomięci:
nią Białystok żakom 
rjęstwem łodzian 11:

13.

Siemiannwiezanka 
Bab Katowice 
Słowian Katowice’ 
Polonia P5ekary 
GKS Gliwice 
Piast Cieszyn 
AKS Kożuszka 
Konstal Chorzów 
Slaria Ruda 
TTS Łabędy 
Naprzód Janów 
Szombierki Th 
Górnik Mysłowice

16:10 
10:7
15:15

*ik6w 3:1 (0:1). M^zur Karczew —
Farmacja

1. Lotnik
Tarchomin

2. Okecie Warszawa
3. Marvmont W-wa
4. T^ffls ib W-wa

10:4

4:12
GRUPA LUBELSKA

8. Huragan Wołomin 1
9. Znicz Pruszków

10. Mantr Karczew
11. Varsovia
1*. Bzura Chodaków !
13. Farmacja Tarchomin

GRUPA ŁÓDZKA
1:11

Stal Kraśnik — Technik Zamość 
?:1 (2:8). Stal Poniatowa — Motor
Lublin *2:8 (2:0). LubHnlanka
Gwardia Che»m 2:2 /1:0). Budowlani
Lublin Orlęta Łuków 1*2 (1
H-tman Zamoii — Unia Lublin 2:0 
H:n.

. (teł. wL) Arko- , na rer"is.
Polonia Warszawa i R. St.

Wawel i Stal Sosnowiec
na czele grupy południowej

Niespodzianka 
w Szombierkach

BYTOM.

Wynik nie odzwierciedla przebie
gu gry; spotkanie toczyło się przy 
zdecydowanej przewadze Stali, kto. 

, ra zagrała dobrze we. Wszystkich 
(tel. wł.) Szomhier- Uniach. Goście grali słabo i chao- -s-- “ - tfc/rd. a rf,-. i.w0 brutalnie.Pia»t Gliwice 5:o (2:0). Bram- ! tycznie, a do lego

13 min. Poloczek, w 15 min. ' przez cały pz» 
:a. w 50 min. i BI Sobek, w wa| sie właściwie

i non'™'31 G,ells I d7y atakiem Stall ^'bramkarzem
llU.-.JL-.'!!'7" . i gości Bandelakiem, który miał tan-

zawodów odby
pojedynek mię-'

10.

Stal Kraśnik 
Motor Lublin 
Hetman Zamość 
Orlęta Łuków 
Lublinianka 
Vn?a Lublin 
Budowlani Lublin 
Techn<k Zamość 
Sta] Poniatowa 
Gwardia Chełm

GRUPA SZCZECIŃSKA
Osadnik Myślibórz

sząpn Gwardią

10:18 
10:10

Bałtvk 
Koszalin

KO-

Czarni Slnosk 1:6. Ina Goleniów —
Świt Skolwln 5:3’. Gryf 
Darzbór Szczecinek 3:2.

1. Osadnik Myślibórz
2. Gwardia Koszalin
3. Poeoń , Barlinek
4. Gryf Shibsk
3. Czarni Shinsk
6. Ina Goleniów

10.
12.

Słupsk

10-4 
10:2 
10:4

12:4

। SZOMBIERKI; Maińka, 
। Dria’ach, Pośpiech, Sociera,

Ekert, 
Pesz- tastyczne szczęście.

POZNAN. 3.3. (teł. wl.). W Pozna, 
niu rozegrany został ogólnopolski 
Kolarski wyścig ul czny o puchar 
Poznańskiego Komitetu Kultury Fi-

e-ree-.Au> , c » , ,, „ . ke- Herma. Sobok, Potoczek, Ku-RZESZóW, 3.5. (tel. wł.). Pmscia czers. Główka. I
rze rzeszowskiej Stali wygrali o[ PIAST: Kalicińskl (Stein), Maj- l 
wejście do II ligi z Koroną Kielce czak. Clirobok. Laska, Swierkot I 
20:0 walkowerem, z powodu zde- (Msgdzlorz), Krairzy, GaleczkaJ 
kompletowania drużyny gości. W Skuhacz, Pt«ula, Dera, Hajn.
meczu towarzyskim zwyciężyli rzc Wysokie zwycięstwo Szorrblerek 
szowianie 11:9. bodzie niewatp’!w:e nle-podr.ianka

OPOLE, 3.5. (tel. wU. Odra Opo- ; ^kane ono zos‘ało zupełnie zaMu- 
le — Carbo Gliwice 12 8. W meczu i zenie. pi’karze Szombierek prali
o wejście do 11 ligi pięściarze opol- ' on raz pierws-y 

---............................. •—i^tóre było dlazycznejM Wyścig rozegrano na trasie i scv zrewanżowali" ąte drużynie gli- 
długości 71 kilometrów z plec-oma' wink‘e| za porażkę' poniesioną w 
lotnymi finiszami. Na starcie sta- pierwszej rondzie rozgrywek wy
cięło 61 zawodników z całej Polski arm ając w stosunku 12 8
Wygrał Domański (Legia Warsz.awai ’ ' W S
11 pkt. przed Ulikiem (Gwardia | '
bódź) 10 pkt.. Klimaszewskim (LZS | KRAKÓW 3 8 fł»i włt eA*Mfrr.a<Le' "> - W « Ks 
wa Warszawa) 7 pkt. n wercie rf0 n |lgi pomiędzy miej-

Sia karze Lipska 
wygrali turniej 
w Szczecinie

SZCZECIN, 3.5 (tel. wł.). W Szeze-
clnie rozgrywany był od piątku 
międzynarodowy turniej w piłce 
siatkowej drużyn męskich. Udział 
w nim brały zespoły Lipska, Var- 
sovii. Unii Gorzów i Pogoni Szcze
cin. W walce o pierwsze miejsce 
spotkały się zespoły Lipska i

POZSAN, 3.3. (teł. wł.). W dru- nastyczka uważana jest P°wszeeh-1
Z.m dniu kontrolnych zawodów nie za następczynię Kotówny, przy i «‘“unkl«m s«tń*
czołówki gimnastycznej na starcie czym odznacza się nie tylko talen- “••• T\ze°ie, Vn!R
sianęiy kobiety, wobec nieobecno- tem lecz również wielką pracowi- 3¾;; J ?
S'1 kontuzjowanej Kotówny. zdeey- toiclą. q!atk?Azy "a ’
, "i"10 zwycięstwo odniosła Danu-' W klasyfikacji łącznej Dorotkal b- a 's' en J--- (O
'a srACHOM’, uzyskując w punk-1 zajęła wprawdzie dalsze miejsce. 
'• c.n łącznej prz.ewagę ponad 1 pkt. gdyż, prawdopodobnie wskutek tre- 

-tastępną zawodniczką Brygidą my, spadła z równoważni l porę- 
1 ''unowną. stadiów szła zupełniej czy. Jest cna Jednak bezsprzecznie 
n ezagioiona. wygrywając pewnie| rokującą duże nadzieje gimnastyez-1 
'1 y konkurencje, jedynie na rów-i ką i na pewno nieraz Jeszcze Ol 
mwazni ustępując nieznacznie Ste- niej usłyszymy, 
'■•nil Moroń. Na poręczach wyko-1 - ----------- --------- ----
nula Bardzo trudny i skomplikowa- 

’. yklad, który wzbudził ogólny 
P’dzi-.,- widowni. -

Ogólny poziom zawodniczek, a 
'"taszczą glmnastyczek kadry na- 

bynajmniej nie Jest za- 
ii^rcalący. Ćwiczenia były na o- 

n, ,/ 8150, obserwowaliśmy wiele ' Panków z przyrządów. Do pierw- 
■ sznetk1 nie zakwalifikowały się 
a,.n zawodniczki. Jak Nledurna. 
loniacik. czy Konopka-Lebda. Eu- 

nteżlę natomiast zaprezen- 
' '"'a się nuclńska, która bardzo 
r™’’ p" iczvła zwłaszcza na rów.

Wielobój: 1. Stachów, Wawel Kra. 
ków — 38.15; 2. Dz uba. Pogoń No
wy Bytom — 36.90: 3. Ructńska, Po
lenia W-wa .36.60:
wleź,. Gw. Katowice

i. Eustacho- 
36.50; 3 I 6.

Moroń, STB Bytom j Marek, SKS 
Kraków — po 36.30; 7. Konopka* 
Lebda. Legia w-wa — 36.10: 8. Ja. 
nuchiowska. Legia W-wa — 36.0.

ćwiczenia wolne: 1. Stachów — 
9.6: 2. Dziuba9.5: 3 i 4. Eunta- 
chewicz i Tomacik, Legia w-wa 
— po 9.3,

równoważnia: 1. Moroń — 9.5; 3. 
Stachów — 9.45: 3. Kucińska — 9.4.

poręcze: 1. Stachów — 9.55: 2 13. 
Mądra, Pogoń N. Bytom i Dziuba 
— po 9.2.

£ oraz Eustachewlcz. która 
i,.,,;, zwodach po raz plerwrej’ 
I6v'k[ 'r",,a zdecydowanie do czo-

Ominę ,a nteresowanle wzbudził! 3. 4" l’ 5. Mhicr. Pogoń N. Bytom, w kUMrXVzoswWel mlo^ Kulpińska. Legia W-wa -
TL. trenera Dziuby | po

Nme,. = noroty Miller z Pogoni • ow, Bytom. Obiecująca ta «tm-j

«kok: i. Stachów — t„'ł, ł. Nie-
durna, Pogoń N. Bytom

M. Łiiiewika

nich zawsze du-
żym atutem.

Gołnndarze gńrowMI nad swMm 
przeciwnikiem pod każdym wzglę-
dem. ma’ac drużynie
słabych punktów. O miano nailep-
s»e”o piłkarza boisku wptcryV

Łódź Warszawa 8:12
na ringu w Radomsku

I ŁÓDt, 3.S. (tel. wł.). W między- 
okręgowym meczu bokserskim, ro
zegranym w Radomsku reprez-en- 
tacja Lodz.i przegrała z Warsz.a- 
wa 8:12. W ringu walki prowadzi! 
p. jura z Krakowa, na punkty sę
dziowali: Pokorski. (Katowice), Bo- 
blóskl (W-wa) l Flaclęckt (Łódź), 
Widzów ponad 2 tys.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
pięściarza warszawscy): Krawczyk 
przegrał z Jankowskim. Dziania 
pokonał Michałowicza, Botuchew- 
ski zremisował z Łaskiem. Kaw
ka wypunktował Kubista, Maj- 
st ryk wygrał z Ambrorlewiczem, 
Łukomskl I nie rozstrś.ygng! wal
ki z Mazurom. Iqlelskl przegra! 
z. Plsarklem, Dampc I wygra! z 
Kucharskim, Wojciechowski no 
nallsdiifejszej walce dnia przegra! 
Icdr.oplośnle z Kubackim, tasak 
minimalnie wypunktował Giaraq,.

scowym Hutnikiem a Sta’lą Zabrze 
zakończył się zdecydowanym zwy
cięstwem gospodarzy 18:2.

GORZOW, a.s. (tel. wł.). w spot
kaniu o wejście do n 11,1 Sokół 
Gorzów przegrał z Flotą Gdynia

POZNAN. 2.5. (tel. wł.). W roze
granym w Ostrowiu Wlkp. spotka
niu pięściarskim o wejście do II li
gi miejscowa Ostrovia przegrała z 
Pafawagiem Wrocław 8:12.

W LOTKU I
wylosowano

Lepszy okalał się Sobek, dyrygent 
swetego respohi.

Tak słabo pralaceęo Piasta da-
wno nie W drużynie
nic się nie kleiło, nadomiar 7»eno 
obrońcy popełniali rażące b’ndv 
Najs’abri 2 nich — to Laska I De
ra, który nie wykorzystał nawet 
rzutu karnego, tb)

Stal Sosnowiec 
ratuje punki w Krośnie
KROSNO 3. (teł. wł.) Leeła

‘ Krosno — Stal Sosnowiec 0:0 Se-
dziował Biskupski z Bydgoszczy. 
Widzów ok. 3 tysięcy.

LEGIA: Kilar, Szatna, Sulik. 
Wnęk, Kloc. Kaurfer, Knrdyś (Dą
bek), Kołodzle’, Skowronek, Matę- 
IowskL Sołtysik.

STAL: Dzlurowicz, Skiba, Spie-
wak. Komoder, Jochemczyk, Zab- 

i czyńskl. Ciszek, Wola, Uznańskl.
Myęą, Smllowskl.

Spotkanie s‘alo na dobrym pozlo- 
mle: obie drużyny grały szybko 

P. P. Totalizator Sportowy ko- 1 przeprowadziły wiele składnych 
munlkuje, że na specjalny Kon-i ataków. Więcej z gry posiadał' go- 
kurs Toto-Lotek na dzień 3 maja "Podarze. których atak nic potra- 
8» r. wpłynęło ogółem 8.33M14 rt.z 7» jednak wykorzystać nadarzajn- 
wlązań. Zgodnie z regulaminem na I 0X®h ste sytuacji podbramkowych, 
wygrane wszystk'ch stopni przy
pada kwota zł. 6.333.514.

Losowanie Konkursu Tnto-Lotek 
w; dniu 3 maja 33 r. odbyło się w 
Koszalinie w przerwie meczu pił- 
kr nożnej między “KS „Granit" Ko
szalin I KS „Czarni" Słupsk, gdzie 
wylosowano następujące dyscypli
ny „sportowe: .bieg z przeszkodami 
nr 4, hokej na lodzie nr 8. kolar
stwo nr 18, lucznlctwo nr 17, rzut 
miotem nr 3«. siatkówka nr 38 oraz 
dyscyplina dodatkowa bieg przez 
plotki nr 3.

Kolejne losowanie Konkursu To-

t Np. w 86 min ffry Kołodziej z fi me
trów nie trafił do pustej bramki.

W przekroju eałegn spotkania na 
najwyższe noty zasłużyli: Kauder 
I Kołodziej z Legii, oraz Uznańskl
ze stan.

Jeden przeciwko 
jedenastce

MIELEC 3. 3. (tel. wł.) Rtal 
lec — Walter Rzeszów 1:0

Mle,
.................. ................. ................... (»:»).
Rramke rdobyl w Hu min Gabrysiak, |

to-I.olok w rtn‘11 16 maja S6 ortbę- 
rtxln się w C'z<;stnchnwln na ławo- 
dach iułlowych I ligi między KH 
„Wlóknlarr" C2<;stochnwa a KS 
i>8parta" Wrocław............a .. . oapunn Wrocław.WARSZAWA, S.5. W Na mRIrRv Totką f dnia J.V»w

•kim «potkaniu bokxaraklm, roze-wpłynęło otolem 539.191 rozwiązań.

Sędziował Zubcow (Warszawa). Wl 
dłów 3 ono.

STAL: Myslak, Król. Rleleekl. 
Gaj, Czttdo. Budek, Kapuściński, 
Guda, Pyka, Tnhnllk, Gahryslsk, 

WALTER: Bnndelak, Kunnckl, 
Mazur, (Gąsior), Lupa, Szutkowukl, 
Bielu, DablewsKI, Mierzwa, n«wh 
dek, Trojanowie», Jeiowlt.

----------- ----- - broniąc w bez
nadziejnych sytuacjach i jemu 
właściwie należą się słowa uznania, 
za tak niski wynik. Na wyróżnie
nie zasługują: ze Stali Budek 
i Pyka, a z Waltera Bandelak.

Arkonla Tb szczecin 
Bałtyk Koszalin 
Czarni Szczecin
Świt Skolwln 
Lechia Szczecinek 1 
Darzbór Szczecinek

18:10

11:18
4:10
2:12

GRUPA ZAGLĘBIOWSKA
AKS Niwka — Płomień Milowice 

1:2 («:’). RKS Raków — Warta Za
wiercie 3:1 (t:6). Kolejarz Sosnovirc 
— Stal Poręba 7:1 (4:6), sta! Me
szków — Victoria Częstochową 1:1 
(1:1).

Włókniarz Pabianice — Stal Ra
domsko 3:1 (1:1), Leehia Tomaszów 
— Widzew 3*1 (1’0), ŁKS Ib — 
Włókniarz Zgierz 7:1 (2*1) Budo
wlani Łódź — PTS Pabianice 1:1 
(1:0), Roruła Zoie^z — Kolejarz 
Lodź 0'2 (0-1). viKs Wieluń — 
Start Lódi 3 0 (2:0).

1. Włókniar?, Pabianice
2. Boruta Zgierz
3. Stal Radomsko
4. WKS Wieluń
5. Start Łódź
6. Widzew Łódź
7. Lechia Tomaszów
8 ŁKS Th Łódź
9. Budowlani łódź

10. Kolejarz Łódź
11. PTC Pabianice
li. Włókniarz Zgierz

8:6

18:7

4:8

GRUPA RZESZOWSKA
Czuwaj Przemyśl — Polna Prze

myśl 2:1 (1:1), Stal | Rzeszów — 
Czuwaj Łańcut 2:1 (0:1). Gń-nik 
Gorlice — Sanoczanka 0:0, Reso- 
via — Lec;ta r b Krosno 7:0 (4:0),
Stal Stalowa Wola — 
1:0 (1:0), Krośnlanka 
Praemyśl 1:6 (1:4).

1. Stal Stalowa Wola 
2. Stal Ib Rzeszów 
3. Czuwaj Przemyśl
4. Resovia

Stal Dębiea 
— Polonia

8:2
13:3

6.
Polna Przemyśl 
Polonia Przemyśl 
Górnik Gorlice 
Stal Dębica

9. Czuwaj ł-ańcut
10. Krośnianka
11. Sanoczanka
12. Logia Ib Krosno

4:6 
4:6

10:5 
5'6

4:12

Józef Schmidt zaczyna 
od rekordu życiowego

w skoku w dal - 748
SPAŁA, 1.5. (tel. wł.). Oczśklwa- 

ny z dut.wn zainteresow«ni»m 
pierwszy start naszej czołówki 
lekkoatletycznej, przebywającej na 
zniupowaniu w Spalę ze względu 
nr, fatalne warunki atmosferyczne 
nie przyniósł sensach. „Zepsuci" 
rekordem Europy Piątkowskiego, 
liczni widzowie, którzy zgromadzili 
sie wokół boiska lekkoatletycznego 
w Spalę mieli nieco zawiedzione 
miny. Rozmokła bieżnia I skocznie 
nn'emożllwlly jednak uzyskanie do- 
brych wyników. Na wyróżnienie 
'.«służył w tych warunkach Józef 
Schmidt, który poprawił swój re
kord życiowy w skoku w da! wy
nikiem 7.48. Dobrze sulsał się rów
nież Fabrvkowskl. który wynikiem 
a metry, zwyciężył czołówkę skocz
ków wzwyz,

Niewiele brakowało żeby w sko
ku wzwyż kobiet padł rekord Pol
ski, Zna.lduinea Me w dobrej for
mie Iwona Bmmzewską minimalnie 
stracha noprieczke ną wysokość’ 
18S cm.

Wyniki: metciylnl M mi ,. ppik 
- fl.o. 2 Juśkówiak - LOl.M m: L

", W 1 »Pllnczyński — 8,0; w dal: 1, J,
T-.4ł' Kro»imt>w«kl - 

7.11. .1. Fabrvkowskl — t.M, ♦. Mai. 
cherezyk - 7,(11: wiwyżt 1. Fabry.

1 Utwmdmyski - w, i. sębmą - ino, ,, oiuewskl - 
inn: tycżkat i, Krrestńskl — ę,«, t. 
Gronowski - 4,88, i, Pietrzyk - 
’ 3, 4, Jąn’,zm'-k' - 4,««. mlM: t, 
rienły - WAS, r, N’klns - m.m, s, 
Towotk -- M.78, 4. pąsiński 87,4», 1, p, Kwiatkowski - mai, «, Kunst -

««X l> Chojnacka - 6.N, a. Cląatowake — 1,71, 1, wie-

czorek — 8J9; wzwyt: 1. Ronezew- 
Fka — iw. 2. Jóżwiakowska — 135, 
3. Noworyta — 150. 4. ople — ISO; 
dysk: 1. Mojek — 45.00.

M. Wójcicki

Zimny najlepszy
walcz, 3,3, (tel. wł.), pierwszy 

start na bieżni naszych czołowych 
biegaczy, zgrupowanych w Wałcsu 
na wiosennym oberże treningowym, 
ule nrzyn'ósł rewelacyjnych wyni
ków, Trudno leż ich było ocrekl- 
wać ze względu ną dość wczesna 
norę (jak dla biegaczy) 1 pogodę, 
którą absolutnie nie spntyjąla w 
uzyskiwaniu rezultatów na wyso
kim r>ozlom'e. Byle zimno, a deszcz 
nadający od kilku dni rotmoćayl 
doszczętnie bieżnie.

Najlepsze w tych warunkach re
zultaty uzyskali biegacze startują- 
•w w biegu na mot m. Snotkało sle 
tu trzech z nasze! wielkiej piątki 
długodystansowców. Zwyciężył zim
ny w czasie J.13,7, wyprzedzając 
Ożera — 3.13.S l Jochmaną — 8.13.3.

A oto wyniki pozostałych kónku-
1 rtnęju

46», m: i, Jakubowski — 4»A. 5, 
Lewandowski - M.s, 3, Kałmlerskl 
— M.3: UW m; l, Grywał — i.ma, s. Baran — j.ma, 3. Kret» - j,»a; 
136» mt. 1, Swzesny — 3,84.3, 8, Te- 
e»»k — 3,38,3, 3, Szczepański — 
3,33^; MM m: 1, Zbikowski - 8.11,8

~ ’> Kl«rl»wlei -3,7-,8, 4, Kuchntewskl — a.M,8. 3, 
Ziółkowski — 3,33,3;

“«M'’ J** "5’ ’’ MłtMiewk 
— M 3, 3, Zbikowska -• M,7; 4H nu

1. Lukaacezyk — 58.0. 2. Zbikowska 
— MA. 3. Nowakowska — MA.

Nlklcluk — 72,54 
— RP juniorów

BIAŁYSTOK. Zawody otwarcia 
sezonu przyniosły szereg dobrych 
wyników. Najlepiej snlsn! sle Wła
dysław Niklcluk (Jaglcllonia), o 
którym ehodzlly ostatnio słuchy, że 
nie bardzo nrzyklnda sic do trenln- 
»n. Nlklsluk w niedziele uzyskał 
Jednak w rzucie oszczepem 12,54, 
poprawiając należący do nieco re
kord Polski Juniorów. Warto dodać, 
żę Nikieiukowl brakule do nie
oficjalnego rekordu świata junio
rów, należącego do Francuza Svro- 
yatsklego tylko fi» cm. z pozosta
łych wyników na uwagę zashiguU 
rezultaty Czecha (AZSi w biegu na 
ąoęo m — MS.«. Popka (Jag.) w sko. 
ku o tyczce — 37». cieniawr (<\zsi 
w rzucie dvsklem -- «.M i kuta — 
13.H, oraz mlodzlcżkl Nowakńwny 
SOI w skoku w dal.

Franczak - 200 m - 22,0 
Szczęsny - 1500 m

-3:58,2
N*wort*a\e^^ 

:«ault«ty uzyskali - kw m kob — 
Cwokówna. Baildon - »,s w 
S'**°*> — Frartwak — Wa ęo» m — 
w ®Sparta w-wa — ,9 »; m 
-Stokłosa Baildon - mo; «n m 
— Kołciussio Caora,

Banas.uk


Górnik pokonany

na własnym boisku 4.V.19E9 r.WarszawaHr 70 (3303)

GWARDIA
wygrywa 6:1 HlIWA STRZELA ZŁOTĄ” BRAMKĘ

WARSZAWA, 3.5. Gwardia — Cra- 
eovla 6:1 (2:0). Bramin zdobyli: 
Gawroński 3, Paczkowski, Hachorek 
1 Zb. Szarzyński dla zwycięzców. 
Honorowa bramka dla Cracovii pa- 
dła z samobójczego strzału obroń- 
cv Gwardii Wożniaka. Sędziował 
Marszol z Katowic. "Widzów ok. 
10.000. '

GWARDIA: Stefanlszyn, Wożniak, 
Matuszkiewicz, Hodyra, Jurczyk, E. 
Szarzyński, Gawroński, Paczkow
ski, Hachorek, Zb. Szarzyński, Ba
szkiewicz.

CRACOVIA: Sztuka, Konopelskl. 
Dura lok, Malarz, Gołąb, Jarczyk, 
Procak, Marciniak, Manowskl, Sa- 
tora, Kasprzyk.

Gwardia zrewanżowała się Cra. 
covii za zeszłoroczną porażkę (O:o) 
poniesioną w Krakowie i rozgromi
ła drużynę „pasiaków” 6:1, czego 
nikt z w-idzow ani chyba sami 
gwardziści jue spodziewali się p.zed 
meczem. Mając w pam.ęcl uieoaw- 
ny- uobry mecz Cracovii z Legią 
(1:1), gwardziści przygotowali się 
barazo dobrze eo niedzielnego spot
kania 1 wykorzystawszy wszystkie 
błędy defensywy przeciwnika od
nieśli najwyższe cyfrowo zwycię
stwo .W tegorocznych rozgrywkami.

Z przebiegu meczu wypadlo ono 
zbyt wysoko. Goście gran w polu 
zupełnie dobrze, lecz poza linię 
obrony Gwardii nie byli w stanie 
przejść, a dalekimi strzałami, zre
sztą bardzo anemicznymi, nie byli 
w stanie zmusić Stefaniszyna do 
kapitulacji. O skuteczności gry ata
ku krakowskiego świadczy najle
piej fakt, że nawet honorową bram
kę „sprokurowai” dla men ner
wowy obrońca przectwrska. Dur- 
nlok, Konopelskl i Sztuza w obro
nie, Jarczyk w pomocy i Kasprzyk 
w napadzie — to kilku zaledwie 
{nłkarzy Cracovii, których grę na- 
eży uznać za zadowalającą.
Twórcami wysokiego zwycięstwo 

Gwardii była trójka dobrze uspo
sobionych strzałowe i kondycyjnie 
napastników: Baszkiewicz, Hacho
rek 1 Gawroński. Ten ostatni zdo
był nawet 3 bramki, co w jego 
karierze zdarzało się bardzo rzad
ko. Wydaje się nam, ze jedną z 
bramek, podarował Gwardii sędzia 
liniowy, nie sygnalizując wyraźnie 
spalonego Hachorka.

Ogólnie biorąc, w meczu warszaw
skim -Skuteczność -triumfowała nad 
stylową grą, zdecydowanie i szyo- 
kość nad kombinacjami na stojąco.

Gwardziści rozpoczęli spotkanie 
z wielkim impetem i już w 1 mm. 
gry Hachorek otrzymuje dokładne 
podanie Baszkiewicza strzela tuż 
koło słupka. W cbwuą potem, ten 
sam zawodnik przedostaje się na 
pole karne przeciwnika i bram
karz Cracovii Sztuka wybija piłkę 
końcem palców.

W 25 min. gry pad* pierwsza 
bramka dla Gwardii. Harpagony 
przeprowadzają chara kte rystyczną 
qia siebie „zagrywkę". Błyskawicz
na akcja całą piątką, simy strzał 
Baszkiewicza, sparowany z trudem 
przez Sztukę, dobitka Paczkowskie
go 1 piłka zatrzepotała w siatce.

Za chwilę .było 2:0. Baszkiewicz 
rozpoczął raid od połowy boiska, 
ściągnął na siebie defensywę gości, 
wypuścił w „uliczkę" Gawrońskie
go i gwardzista dopełnił jedynie 
formalności. . .....
" Utrata w ciągu 2 minut dwu bra
mek nie załamuje piłkarzy z pod- 
wawelskiego gronu. „Pasiaków” o- 
gamia o.brzymi zapał i chęc na
wiązania równorzędnej walki z 
szarżującym przeciwnikiem. Cóż z 
tego, kiedy wszelkie ich akcje koń
czą się na polu karnym przeciwni
ka. System stu podań, wózkowanie 
posunięte do absurdu, ułatwia je
dynie interwencje Matuszkiewiczo
wi i spółce.

Aktvwność Cracovii nie trwała 
długo' Gwardia po zrywie gości 
źnów opanowała sytuację. Rozpo
częło się oblężenie bramki Sztuki. 
Mimo jednak kilku dogodnych sy
tuacji do podwyższenia wyniku, 
harpagonom nie udało się do przer
wy zrobić dalszych goli.

Po wznowieniu gry gwardziści 
przejmują z miejsca' inicjatywę. W 
48 min. grający bez zarzutu Gaw
roński ponownie wpisuje się na li
stę strzelców, wykorzystując do
kładne podanie Paczkowskiego.

Tera* gospodarze grają jak z nut. 
Szczególnie niebezpieczna Jest stro
na lewa — Baszkiewicz, Z. Szarzyń
ski. I oto w okresie olbrzym.ej 
przewagi drużyny warszawskiej, w 
66 min. pada bramka.;.- dla Cra
covii. Prawoskrzydłuwy ..pasia
ków" Procak wykonał rzut rożny. 
Piłka zaplątała się w nogach o- 
broncv Gwardii Wożniaka i wpadła 
do siatki obok bezradnego Stefani
szyna.

W dalszym ciągu meczu krako
wianie nie wytrzymują jednak tem
pa, opadają z sił, a ich defensywa 
zaczyna popełniać błędy, odbijając 
piłkę, gdizle się da. Na to tylko 
czekali gwardziści. Wykorzystując 
bez skrupułów potknięcia gości, 
strzelają na bramkę załamanego 
JUŻ Srtuki z każdej pozycji. Naj 
pierw Hachorek w 87 min. po solo
wym rajdzie zmusił go do kaihu- 
lacji po raz czwarty. W 2 min. 
później Gawroński podwyższył wy
nik na 5:1. dobijając strzał Basz
kiewicza. Wreszcie na minutę przed 
zakończeniem meczu Z. Szarzyński 
ustali! wynik dnia, strzelając z bli
skiej odległości nie do obrony;

(zm)

Gorący moment pod bramką Cracovii. Strzelec 3 soli dla Gwardii Janek Gawroński usi-
luje dosięgnąć centrą Szarzyńskiego. Gd lewej: Gołąb (Cr.), Gawroński (Gro.), Jarczyk

i Sztuka (Cr.). Fot. „PS" M. Szymkowskl

RYBNIK, 3.5, (tel. wl.). Gór
nik Radlin — Legia W-wa 0:1 
(0:0). Bramkę zdobył w 75 min. 
Hliwa. Sędziował Gorączniak z 
Poznania. Widzów ok. 15 tys.

GÓRNIK: Budny, Ucherek, 
Oślizło, Hibner, Bożek,. Nie- 
dźwiecki, Piaskowski, Kraw
czyk, Kokot. Kubocz. Dybała.

LEGIA: Fołtyn, Masheli, Ko 
Staniak, Grzybowski, Strzykał 
ski, Zientara, Gadecki. Pędzlach, 
Błażejewski, Kruk (Hliwa), No
wak.

Zespól stołecznej Legli kroczy — 
Jak dotychczas — bez porażki. W 
siedmiu rozegranych spotkaniach

Górnik Zabrze remisuje 2:2
s 1

».41*» Ł“S K

ratuje 1 punkt łodzianom
Ł0d2, 3.5 (tel. wł.) ŁKS — Gór

nik Zabrze 2:2 (1:2). Bramki zdo- 
bvli: dla. Górnika Kowalski i Pohl, 
dla ŁKS-u Kcwalec i Sass. Sędzio
wał Biernacik z Krakowa. Widzów 
25 tys.

ŁKS: Bem, Walczak (Wieteski). 
Szczepański, Stusio, Jańczyk, Sar
na, Jezierski, Sass, Szymborski, So- 
porek. Kowalec.
Zrzedly miny kibicom łódzkim, Me-

GdRNJK: Kaczmarczyk, Franosz,

Pohl, Jankowski, Fojclk, Kowal, 
Kowalski. -

Nareszcie Rycerze Wiosny 
ocknęli się z aimowej drzemki i 
zagrali wczoraj mecz godny mi
strza Polski.

Zacznijmy jednak od początku. 
Zrzedły miny kibicom łódzkim kie
dy na boisko ŁKS wybiegł bez 
Kaźmlerczaka (doznał kontuzji w 
meczu z Częstochową) z młodziut
kim Sassem na prawym łączniku.

Floreński. Czech, Gawlik, Olejnik, ' Jeszcze bardziej zapanowała przy-

gnębiająca atmosfera, kiedy w 15 
min. Górnik prowadził 2.0, ze strza
łów Kowalskiego i Pohla. Defensy
wa łódzka z nemem i Walczakiem 
na czele zrobiła kilka szkolnych 
błędów, z których dwa wykorzy
stali Pohl 1 Kowalski, zdobywając 
dla swej drużyny prowadzenie. Co 
więcej, w tym okresie ton grze 
nadawali gospodarze, a Górnik tyl
ko sporadycznymi wypadami nękał 
bramkę łodzian.

Pomimo utraty dwóch bramek 
ŁKS nie załamał się, a Jeszcze z 
większą energią przystąpił do od
rabiania strat. Górnik wycofał Jan
kowskiego do defensywy na dru
giego stopera, zlecił też Kowalowi 
odciążanie swej obrony. Łodzianie 
mając zdecydowaną przewagę i kil
ka dogodnych sytuacji do zdobycia 
bramek nie mogli jakoś zmusić 
bramkarza gcścl do kapitulacji.

Dopiero w 35 min. Sass wycią
gną! w połę Floreńskie^o I scen- 
trował na pole karne. Szymborski, 
stojąc tyłem do bramki, nie miał 
żadnych szans-zdobycia gola’ I diI- 
kę odbił głową na lewe skrzydło 
dn Kowalca. Ten w pełnyjń biegu 
piękną główka zdobył pierwszą 
bramkę dla gospodarzy.

Górnik widząc, że ŁKS ani

legioniści uzyskali 5 wyników 
misowych oraz dwukrotnie zwyci?- 
Łrli: raz na własnym boisku z Ku
chem Chorzów, a w niedzielę na 
wyjeździć z Górnikiem i*adbn. Mi
mo, że wojskowi wykazali w po* 
przednim meczu z Gwardią W-wa 
zupełnie dobrą formę, do Radlina 
«Tblerali się niezbyt pewni siebie. 
Radź co bądź na tym gościnnym 
boisku przegrały już jedenastki 
Górnika Zabrze I Gwardii W-wa

O atmosferze na boisku Górnika 
narllm opowiadano ostatnio istne 
cuda. Zapowiadano, że gospodarze 
mają na nim niczym uskrzydlone 
ptaki, że przerasta sam siebie 
Ignac Dybała, a publiczność szaje- 
le, gdy do ataku idą Kokot 1 Ku
bocz. . ,W praktyce okazało *lę Jednak, 
te te wszystkie przepowiednie, 
łącznie z „pogróżkami** trenera 
Górnika — Beljou, który twierdżił. 
że tym razem mocno odegra sie na 
piłkarzach Legii, okazały się bez
podstawne. Dla wojskowych naj
trudniejszą zaporą okazała się na
wierzchnia radlińskiego boiska, na 
której warszawiacy nie mogli ^y* 
t-azać sle pełnią swych technicz
nych umiejętności. Trzeba bowiem. 
wiedzie'5., że boisko Górnika Radlin 
Jest nierówne, pełne wrstających 
kępek trawy a tu i ówdzie czyha
ją na zawodników niespodziewane 
zasadzki.

przeczeniem przebojowoścl 1 rAe- 
evdowanla. do przemy gra staia 
na bardzo miernym poziomie.

Na palcach jednej ręki możemy 
policzyć strzały oddane na Jedną 
i drugą bramkę. Oczywiście więcej 
okazji do zatrudnienia bramkarza 
przeciwnika miała Legia, posiada
jąca w pierwszej połowie nie dużą, 
ale wwrażną przewagę. Poczynania 
legionistów pozbawione były jed
nak animuszu I siły przebojowej.

Na kilka minut przed przerwą 
trener Bobek polecił zejść z boiska 
Krukowi, na którego miejsce wszedł 
Hliwa. Od tego momentu g-a się 
nieco ożywiła, ale w dalszym cią
gu żadna z drużyn nie pot-afiła 
zdobyć się na skuteczny strzał.

kakrotnie do przod'J, oddalą kn. 
ka niebezpiecznych strral^. V/ 70 
minucie Strzykalski ma idealną 
okazj*? do zdobycia dla Leqjj pro
wadzenia. Niezawodny Oślizło jest 
Jednak na posterunku. Wybin on 
pikę niemal z samej linii bramko
wej. ratując pospodarzy prz*d n]t. 
chybnym zdawałoby się golem.

my-

1

Jedyna bramka
W ataku Legli bardzo ambit

nie gra Hliwa, Widzimy go raz 
na lewej raz na p-awej stron a, 
niekiedy też mały ten zawod
nik idzie z piłką do środka. W 
70 minucie udaje się Hliwie mi
nąć dwu przeciwników 1 zna
leźć się w pozycji strzałowa) 
tuż za linią po.la karnego. Na
stępuje błyskawiczna decyzja I 
równie niespodziewany strzał. 
Bramkarz Budny próbuje inter
weniować, ale piłka przechodzi 
tuż obok słupka i wpada do 
siatki. Legia prowadzi 1:0.

Ośllzlo najlepszy na boisku
W drugiej połowie z miejsca za

rysowały się znamiona lepszej niż 
dotychczas gry Już w 4 minucie 
środkowy napastnik Górnika — 
kokot, będąc w dość dogodnej sy
tuacji strzelił obok słupka Za mo
ment .poszedł W jego ślady lewn- 
skrzydłowy Legii Nowak. Gra Jest 
teraz obustronnie żywsza, zapowia
dająca lada moment zmianę bez- 
bramkowego wyniku.

W defensywie gospodarzy P"ywi 
wiedzie w tym okresie stoper u- 
ślizło, bezsprzecznie najlepszy w 
tym meczu zawodnik na boisku. 
Już przed przerwą wyjaśnił on 
dziesiątki groźnych sytuacji pod 
bramką Budnego, teraz Jednak Je
go osoba Jest na boisku Jeszcze 
bardziej widoczna. Lesia przyspie
szyła bowiem tempo gry, inicjując 
raz po raz dość udane akcje obu 
flankami. . Szczególnie na prawej 
stronie Hliwa 1 Gariecki ogrywają 
lewego obroócę gospodarzy Hibne
ra. W środkowej slrefie pola kar
nego Górnika wszystkie piłki stają 
się Jednak łupem bezbłędnie gra
jącego Óślizły.

W 65 minucie mało żywotna do
tychczas widownia zrywa się z 
miejsc. Oto Kokot urywa się, środ
kiem boiska, mając dość łatwą sy
tuację do strzału. Niestety, radli- 
nianin pudłuje, strzelając obok 
słupka. Za moment mało zatrud
niony dotychczas Fołtyn dwukrot
nie robinsonuje do dwóch rzutów 
wolnych, wykonywanych przez Hib
nera za faule Mashelego.

Ostatnie 20 minut spotkania na
leżą wyraźnie do gości. Malutki 
Pędzlach uwija się teraz w głębi 
pola, spełniając rolę pomocnika a 
Marcel Strzykalski wychodzi kil-

Od tego momentu i tak słabo 
grającym gospodarzom zujylnio o- 
3e®zły chęci do dalszej gry Straci- 
li oni po prostu wiarę w = własne 
siły. Ułatwia tó zadanie Legii, lite
ra’ gra teraz chwilami na pokaz, 
podając piłkę od nogi do nogi.

Ostatnie 5 minut spotkań.a — 
to prawdziwy benef.s piłkarzy sto
łecznych, Bez trudu ogrywają oni 
flankowymi atakami obronę gospo
darzy. W 41 minucie Zientara wy
puszcza na prawe skrzydło Gado 
kiego, ten mija obrońcę i posyła 
do środka idealną centrę, wprost 
pod nogi Błażejewskiego, środko
wy wojskowych me zda! w tym 
momencie ligowego egzaminu. Z 
dwóch, najwyżej trzech, metrów 
przeniósł ponad poprzeczką. A gar
by Błażejewski nie usiłował strze
lać, a zostawił piłkę, będącemu 
tuż za nim w lepszej sytuacji Hk- 
wle, Budny musiałby bez yątpie-

Zwycięzcy nic zocliv/ycill
W rezultacie sprawiedliwości 

stało się zadość* Zwycięstwo odnio
sła drużyna lepiej wyszkolona tech
nicznie, grająca bardziej kolektyw
nie i posiadająca znacznie lepsze 
formacje defensywne. Wystarczy 
powiedzieć, że groźni dla innych 
zespołów napastnicy — Dybała i 
Kokot, tym razem tylko sporadycz
nie zagrażali bramce Fołtyna. 
Wszystkie ich ofensywne zamiary 
likwidowali już na przedpolu o-

śli pogodzić Łę z porażką, Jesteze 
bardziej zwolni! tempo, chcąc 29 
wszelką cenę utrzymać wynik. U- 
dalo mu się to, ale tylko do prze-- 
wy. Po zmianie stron słabiutko gra
jącego Walczaka zamienił Wietes
ki 1 od tego momentu dobrze gra
jący do przerwy Kowalski nie mógł 
Już lak swobodnie hasać na lewej 
flance.

Puol.czność zaczęła opuszczać 
boisko w przekonaniu, że Górnik 
wywiezie z Łodzi obydwa punkty 
Nie zrezygnowali jeaynle Rycerze 
Wiosny, którzy przeprowadzili 
niezliczoną ilość ładnych akcji, koń. 
czonych z reguły strzałami.

Wyrównująca bramka dla ŁKb 
padia dopiero w Bó min. Zdobył 
ją najmłodszy piłkarz na boisku 
is lemi Sass, atory z dogodnej po- 
zyc.i pos.ai pitkę w sa.no okienko 
oraaaki Kaczmarczyka, zresz.ą Sass 
zupełnie dobrze zaprezentował się 
drużynie, gdyż sprawiał on swymi 
zmianami pozycji wiele klekotu 
Kaczmarczykowi. A poza tym do
kładnie podawał piłkę łwóim part
nerom. ■:

W defensywie ŁKS najlepiej gra, 
Szczepański, który odzyskuje z każ
dym tygodniem coraz lepszą formę. 
Wczoraj środkowy obrońca ŁKS 
całkowicie przyćmił sławę Fojcika 
Każde starcie Fojcika ze Szczepań
skim wygrywał łodzianin, e\ven- 
tualnle sędzia musiał odgwizdywać 
rzuty spod bramki ŁKS, gdyż 
irrdkowy napastnik Górnika, nie 
mogąc sobie dać rady z abroncą, 
gra! nieczysto. Poza Kowalcem w 
drużynie ŁKS bardzo słabo zagrali 
również Walczak i Sarna. Ten o- 
statni już dość pewnie poczuł się 
widocznie w ligowej drużynie Sko
ro zaniedbuje się poważnie w tre
ningach. Wczoraj jego koledzy mie
li do niego pretensje i to całkiem 
słuszne, gdyż Sarna od środy nie 
rjaw-ll się ani razu na treningu.

W drużynie Górnik* wyróżnić mo
żna lewoskrzydłowego Kowalskie
go, Franosza oraz Jankowskiego. 
Tego ostatniego jednak nie ta do
bra grę w ataku a ra umiejętne 
wypełnianie roli drugiego stopera. 
Słowa uznania należa się również

brońcy Mashell Grzybowsld,
względnie Strzykalski, który przez 
większość spotkania asekurował 
grającego w tym meczu na stope
rze młodego Kostantaka.

Drużyna Legii odniosła pewne 
zwycięstwo, ale nie zachwyciła. Nie 
będzie chyba przesadą, gdy stwier
dzimy, te wojskowi rozegrali w 
Radlinie bodaj najsłabsze w tym 
roku spotkanie ligowe. W I poło
wie grali dziwnie nieśmiało, bo
ląc się ryzykować zdecydowanych 
wyjść do przodu. A że I zespół 
radliński był w tym okresie za-

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

Mówią trenerzy
$ Janos STEINER - Górnik: f 
j) — Bardziej Jestem rado- ' 

wolony z wyniku, niż r gry
, moich chłopców. Za wszelką

* cenę chcieli oni przełamać 
złą passę. Jaka p/zesladuje 
ich w spotkaniach z LKS. To 

j spowodowano, że grali oni 
? ba dzo nerwowo i . chactycz- 

nie. ŁKS zagrał, naprawdę do-
() bry mecz i wywiezienie z Ło- 
i dzi Jednego punktu Jest 
* nas.bardzo korzystne.
i Władysław KRÓL — ŁKS:
\ — W przeciwieństwie do

■ Innych spotkań, większość 
zawodników ŁKS zagrała do«

3 brze. Dotyczy to przede
4 wszystkim Szczepańskieoo, 

" Szymborskiego, Jezierskiego i 
Sassa. Bardzo się cieszę, ze

•rf talent Sassa zaczyna wreszcie 
a dojrzewać. Z przebiegu g y 

zasłużyliśmy na zwycięstwo i
•’ gdyby nie dwa b-ędy defen- 
t $'/wy, moglibyśmy wygrać 
□ 20. Jednak ciesz* się rów- 
: nieś z wyn ku remisowego i 

wierzę, że w następnych me-
3 czach błędzie znaczni” 1ep ej.

(M. W.)

13« Walter Rzeszów — Stał Sosnowiec

NA DZIEŃ 10 MAJA 1959 R.

1. Legia w-wa — Górnik Zabrze

Z. ŁKS Łódź — Gwardia W-wa
3. Ruch Choriów — Górnik Radlin

4. Polonia Bytom — Wisła Kraków

5. Cracovia — Polonia Bdg.

6. Lechia Gdańsk — Pogoń Szczecin

7. Zawisza Bdg. — Lech Poznań

8. Olimpia Poznań — Warta Poznań

9. Śląsk Wrocław — Polonia W-wa

10. Unia Racibórz — Naprzód Lipiny

11. Unia Tarnów — Szombierki Byt

12. Legia Krosno — Stal Rzeszów

nia wyciągnąć piłkę z bramki po 
raz drugi.

Jesrcze Jedną idealną sytuację 
podbramkową zaprzepaścił woj
skowi w przedostatniej minue e 
spotkania. Tym razem udaną akcję 
w polu rozegrali Błażejewski z No
wakiem. po czym p‘łka znalazca 
się na środku boiska, tuż przed 
wychodzącym w wolne pole Gadec- 
kim. Ale widać i prawoskrzydłowe- 
mu Legii nie było sądzone zdoby
cie drugiej bramki. Z najbliższej 
odległości od posterunku Budnego 
popisał się on takim samym ..nu
merem” Jak 3 m nuty wczesn ej 
śi odkowy Błażejewski.

6 — Fojclk, Liberda
5 — Adamczyk (Wisła)
4 — Norkowski. Pohl
3 — Dybała, Szmidt, Ko

ścielny II, Kalinowski. 
Lentner, Łerch, Gawroń
ski, Hachorek

2 — Szymborski, Sopo- 
rek, Kasprzyk, Kempny, 
Trampisz, Mielniczek, Flak, 
DTanowski, Brychczy, Ko- 
masa, Pala, Kowalec

1 — Stachowicz, Nowak, 
Gawlik, Krasny, Frąckic-- 
wicz, Baszkiewicz, Jan
kowski, Oślizło, Piątek, 
Kowal, Łysko, Jędrzej
czak, Dziadek, Sarna, Ga- 
maj, Rogocz, Sąsiadek, Po- 
grzeba, Hliwa, Sass, Ko
walski, Zb. Szarzyński, 
Paczkowski.

1 — samobójcza.

Kaczmarczykowi, 
nl^zlicznna ilość 
nych strzałów.

który obronił 
groźnych 1 cel-

M. Wójcicki

W okresie treningów

Poz. 1—4 — spotkania 
mistrzostwo I ligi.

Poz. 7—13 — spotkania 
mistrzostwo II ligi.

przy wzmożonym wysiłku fizycznym

Bramka Lechii „odczarowana

zmusił Gronowskiego do kapitulacji
beznadziejnychJuż

wylądowały

„za-

rcparatij Żelazowe

gdańskiej, 
kach.

Korynt był również zawodnikiem 
co do’ którego formy i stylu gry 
nikt nie może zgłaszać zastrzeżeń.

dla drużyny
na slup-

Weteran szczecińskiej Pogoni Zygmunt Nowacki (w ciemnej 
koszulce) likwiduje głową jeden z ataków Ruchu. Obok Lerch. 

Mecz Ruch — Pogoń wygrali chorzowianie 1:0.
Fot. „PS” E. Warmiński

FERROSAN 
HEMOGEN

„S(o la!" kibiców l.:
Jesteśmy Już przyzwyc-alenl. te 

rozrastający się z dnia na drien 
klub kibiców Legii śpiewa swym 
pupilom po zwycięskim spotkani:: 
tradycyjne „Sto lat”, ale j.-szcze 
nigdy ńie byliśmy świadkami l’n' 
dobnegn wydarzenia na mer-u wy
jazdowym. W Radlinie Jednak, sko
ro tylko sędzia Gorączniak dal sy
gnał do zakończenia spotkania en
tuzjaści wojskowych wyszli na 
bieżnię z transparentem i klubowy
mi proporczykami śpiewając na o- 
czach radlińskiej widowni ..s'° 
lat".

Wspomnieliśmy Już. że obie J” '- 
żyny rozegrały nie najlepsze spot
kanie. Niemniej Jednak kilku .-r 
wodników zasłużyło na wyróżnie
nie. W zespole gospodarzy niewąt
pliwie pierwsze skrzypce gra! °a- 
ważny I szybko reagujący stoper 
OŚLIZŁO, a w Legii w yróżnić na f- 
ży za ofiarną gi-ę po prz-T" * 
HLIWE i NOWAKA w napadzie, o- 
raz całą Unię defensywną, kioi» 
nie pozwoliła szybkim zawodnikom 
Radlina na rozwinięcie swyc« 
skrzydeł. Słabiutko natomiast za
grali w Górniku Kubocz, Kokot i 
Piątkowski a w Legii źle czuł s.ę 
w napadzie Kruk.

Jerzy Lechowski

KRAKÓW, 3.5. (teł. w).). Wisła । 
Kraków — Lechia Gdańsk 2:0 (2:0). i 
Bramki zdobył Adamczyk w J i 31 
min. Sędziował KotVal (Śląsk). Wi
dzów ponad ^0.000.

WISŁA:; Leśniak, Monica, Kawu
la, Budka, Michel, Snopkowski, 
Machowski, -Gamaj, Adamczyk. 
Mantewskl, Kościelny- II.

ŁF.CliiA: Gronowski, Kusz. Ko- 
rynl, Lenc, Szyndlar, Kaleta, Wie
czorkowski, Gaworkicwicz (Czuba- 
laj, Adamczyk Frąckiewicz, Nowi
cki-.

Niejednokro.nie — zwłaszcza pud 
koniec meczu — odnosiło się wra
żenie. Jak gdyby napastnicy Wisły, 
w poczuciu swej bezsilności wobec 
świetnych a zawsze spokojnych 
Interwencji s-.opera Lechii, wole- 
11 raczej „przyglądać się" grze 
Knr-znia, aniżeli energlc’nlej go 
zaatakować, A Korynt nie tylko 
„zdmuchiwał" piłki przygotowują
cym się do strzału napastnikom 
Wisty, ale zawsze celowo adreso
wał te pliki do własnych partne 
rów, umożliwiając inicjowanie 
szybkich kontrataków. Tu trzeba 
od razu dodać, że Korynt I jego 
partnerzy z. defensywy musleli w 
tym meczu solidnie się napraco
wać. zwłaszcza w pierwszych 45 
min gry. Wisła bowiem od pierw- 

Kopnięcia piłlśi przypuściła 
X - ...... ... gwał.owny szturm na bramkę Gro-
tdemu zresztą dobremu bramkarze- i newskiego, a zdobywszy bardzo 
wl — dopisywało przy tym szczę- szybko prowadzenie grał* z rozma
icie 1 dwa celne strzały Gamaja o- ehem I animuszom, ale... tylko do 
raz Machowskiego w sytuacjach । przerwy.

Wprawdzie niepokonany przez 
6 'kolejek mlstrzowsk eh bramkarz 
ŁechU Gronowski musiał na me- 
cżu z Wisłą aż dwukrotnie wyjąć 
piłkę z siatki - ale w żadnym 
wypadku to mii wstydu przynieść 
nie może. Wprost przecit nie: cały 
■zerer interwencji Grtnowskie-o 
znamionowało nie tylko wysoką 
formę i klasę, ale również w wy
sokim stnpniu obniżyło rozmiary 
norażkl, Jaką Lechia mogła ponieść 
ł Wisłą- Gronowskiemu — jal: ka-

Z niezrozumiałych względów za
tracono ten impet po przerwie, a 
pod koniec meczu gospodarze 
aranżowali bardzo , niebezpieczne 
„zabawy”, przypominające wyda
rzenia sprzed tygodnia na boisku 
w Szczecinie, kiedy to Pogoń w 
ostatnich sekundach gry straciła 
bramkę i jeden punkt mistrzowski. 
Zdenerwowany tego rodzaju „grą” 
trener Kosa w bardzo energicznych
slowach zażądał jej zaniechania, a 
uczynił to w momencie, kiedy w 
taką „niepotrzebną zabawę" de
fensywy Wisły w pobliżu bramki 
Leśniaka włączył się Adamczyk (z 
Lechii) i posiał piekielną bombę na 
bramkę Leśniaka, k.óra dala mo
żność bramkarzowi Wisły na
robienie" oklasków. Była to zre
sztą jedna z bardzo nielicznych 
parad, do jakich zmuszony byl 
Leśniak, mający stosunkowo spo- 
kolny żywot za murem obrony, W 
którym Budka i Kawula walczyli 
o miano najlepszego w lej Unii.
, W pomocy Wisły na plan pierw
szy wybija! się Michel. Grający 
niemal bezbłędnie I przez cale 00 
min. na pełnych obrotach. Michel 
napędził równic* sporo strachu 
Gronowskiemu, posyłając na bram-

kę Lechii szereg groźnych strzałów 
z dalszej odległości.

Napad' Wisły — Jako całość — 
miał dwie różne fazy. W pierw
szej części meczu piątka ofensywna 
imponowała płynnością akcji I peł
nym wyczuciem gry zespołowej. Po 
przerwie ta scemenlowana 1 płyn
na Unia rozbiła się na grupy „In- 
dywldualis.ów". Oczywiście efekt 
tej metamorfozy byl równie* efek
tem bezbramkowym.

Już w pierwszej minucie Macho
wski zaprzepaści) Idealną sytuację 
do zdobycia prowadzeniu, a w 3 
min później Adamczyk posiał pił
kę no kornerie do bramki Grono- 
wskiego. Mniej więcej za 20 min 
później Adamczyk znalazł się w ró
wnie doskonalej sytuacji, równie) 
świetnie główkowa! w stronę bram
ki, ale Gronowski „przesiedl sam 
siebie" I zdoła! Jeszcze wybić piłkę 
na róg.

brusa bramka, ustalająca Jedno
cześnie wynik meczu była popisem 
Gama Ja, który Świetnie wystawił 
Adamczyka a ten strzałem z naj
bliższej odległości zmusił Grono
wskiego po raz drugi do kapitu
lacji.

6t. Habzda

.udukcjl;

stosowane również w stanach wyczerpania i osłabienia ogólnego 

u dzieci 1 młodzieży w okresie wzrostu, w wypadku niedokrwi
stości (anen ii), przy wytężonym wysiłku umysłowym i fizycznym.

Ferrosan — flakony po 250,0 g
3 x dziennie po łyżcę stołowej

Hemogen — flakony po 200.0 g
3 x dziennie po łyżeczce herbacianej

Zakładów Chemiczno- Farmaceutycznyr

„MOTOR"

Warszawa, ul. Racławicka Nr 6/8

„Przegląd sportowy" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPOR IOWA" 
Telefony, centrala 6474’ 841
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